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(wagi o Deklaracji Konstytuoyinei 


Sejmowi Konstytucyjnemu Rzeczypospoli- 
przedłożył rząd w dn. 6 maja b. r. projekt 
deklaracji konstytucyjnej, który zarówno tor- 
mą jak treścią uchybia w stopniu tak znacznym 
imalnym wymaganiom stawianym tego ro- 
dzaju aktom, że stanowi poprostu dziwoląg. 
Projekt deklaracji konstytucyjnej jest po- 
prostu unikatem na całym obszarze prawa 

konstytucyjnego. Nie jest w bowiem ani u- 

Stawa zasadnicza, czyli zwięzły zarys organi- 

zacji państwa i praw podstawowych obywate- 

ani zespół zasad ogólnych, tworzących pod- 

Slawę prawodawstwa szczegółowego, ale po- 
Prostu feljeton o dwunastu rozdziałach, ozna- 
czonych cyframi rzymskiemi i tytułami. Od 
biedy mógłby chyba ten utwór uchodzić za 
exposć rządowe, gdyby znowu nie nadmiar 
maksym į morałów w pretensjonalnym stylu 
późnego baroku, „laurowych i ciemnych“, jak 
mówił minister Przesmycki, gdy był Mirja- 
mem... 

* Uroczystość wysłowienia, przypominają- 
«a żywo obrzędowe orędzia jakiegoś rytuału, 
a miejscami wznosząca się do biblijnych wy- 
Żyn „kazań sejmowych“ rabina Perlmuttera, 
Prowadzi oczywiście do niezliczonych, czasa- 
mi nader zabawnych, nieporozumień, tembar- 
dziej, że formie odpowiada niestety treść. 

Autor, tym swobodniejszy, że nie skrępo- 
Wany ani odrobiną znajomości rzeczy, nie po- 
„myślał mianowicie o potrzebie posługiwania 
wyrażeniami prawniczemi, ścisłemi nau- 
kowo i jasnemi językowo, to też pojęcia wiot- 
je, mdłe i niejasne walęsają się z kąta w kąt 

, klaracji, tworząc coraz nowe qui pro quo... 
„_. Na rozbiór szczegółowy deklaracji brak 
(Mi miejsca, poprzestanę więc na paru przy- 
(Władach, dających przecie dobre wyobrażenie 
19 całości: 

„„- Art. II głogi: „Każdy na ziemiach Rze- 

 Szypospolitej lub z obywateli polskich urodzo- 

My, tak mężczyzna, jak niewiasta, po ukoń- 

Czeniųu 21 roku życia jest uroczyście do szla- 
<hetnego obywatelstwa Rzeczy pospolitej dopu- 
Szcząny ; postradać je może tylko przez pozba- 
Wienię sądowe lub przyjęcie obcego obywatel 
Siwa“, 

a tormulowanie to nasuwa liczne wątpii- 
ci: 

1) czy potomek obywateli obcych zrodzo- 
na ziemiach Rzeczypospolitej jest ipso fac- 
(tem samem) obywatelem polskim? Prze- 
k oby to niewatpliwie nieraz interesom o- 

ych obcych obywateli i napotkałoby ze stro- 
ly jeh państw na opór, tembardziej, że w myśl 

- kiaracji', potomkowie obywateli polskich, 
doziekolwiekbądź zrodzeni są zawsze obywa- 
sia polskimi. A -jednak autor projektu 
kan przecie mieć na myśli jakąś formę na- 
4 talizącji, skoro pisze dalej o „uroczystym do- 

szczeniu do szlachetnego obywatelstwa Rze 
typospolitej po ukończeniu 21 roku życia”. 

Jakimże jednak obywatelem będzie potomek 

obcego obywatela urodzony w obrębie Rze- 

ejj pospoliiej przed osiągnięciem 21 roku ży- 


ny 


é: 2) Czy potomek obywatela polskiego 0- 
“Sa obywatelstwo dopiero z chwilą „uroczy- 
ki? dopuszczenia“ w 21 roku życia? W ta- 
da Wypadiku do tej chwili nie byłby wogóle 
 Watelem żadnego państwa. Nie dotyczyłby 
W konsekwencji np. obowiązek służby woj- 
owej, który w myśl art. VIII odnosi się do 
zh obywateli od lat 20, gdyż. takich 
lezy niz eCzpospolita śród swoich obywateli nie 
y. 7 

bié 8) Jak autor „Deklaracji“ wyobraża so- 
go Owa uroczyste dopuszczenie do szlachetne- 
Ag ywatelstwa*? O ile mi wiadomo, pra- 
Dr z obrzędowy zwyczaj dopuszczania do 
ta „Obywatelskich mężczyzn, dochodzących 
dus. Załości płciowej, rozpowszechniony śród 
w pierwotnych, poczyna obecnie. pod 

Sy ywem zetknięcia z białymi zamierać. Czyż- 
konas zamierzał go wskrzesić w Polsce? 
- Baby to prowadzić coprawda do nawiąza- 


nia z tradycją o wiele starszą niż Ustawa Rzą- 
dowa z dnia 3 maja 1791 r., bo aż z pogan- 
skim obrzędem Kupały i z prastarą Nocą Świę- 
tojańską... 

4) Autor „Deklaracji“ mniema, że „Szla- 
chetne obywatelstwo'* Rzeczypospolitej może 
obywatel postradać z wyroku sądowego. Otóż 
dziwolag taki byłby najoczywiściej sprzeczny 
z naczelną zasadą stosunku jednostki do pań- 
stwa, która zapewnia tejże jednostce prawo do 
opieki państwowej nieraz nawet wbrew jej 


' woli. Swoisty ten stosunek nie może być nigdy 


rozwiązany bez-woli jednostki wyrażonej jo- 
dynym sposobem: przeż fakt przyjęcia inne- 
g obywatelstwa. To też „szlachetnego oby- 
watelstwa* żadnegc państwa na świecie nie 
traci się z wyroku sądowego, można zaś skut- 
kiem takiego wyroku utracić jedynie zdolność 
wykonywania pewnych praw (nigdy wszyst- 
kich!) i to nietylko publicznych („obywatel- 
skich“) ale i prywatnych. 

I tu się mieści jądro całej sprawy. Autor 
„Deklaracji, którą rząd Rzeczypospolitej 
przedlożył Sejmowi Ustawodawczemu _ wiel- 
kiego narodu nie wie poprostu, że „osobowość 
prawna*, „zdolność do działań prawnych', 
„prawo obywałelstwa* i „zdolność do wyko- 
nywania praw obywatelskich“ nie są jednym 
pojęciem prawnym, lecz czteremą pojęciami 
wcale odrębnemi. 

Osobowość prawną posiada każdy. czło- 
wiek od chwili narodzenia do śmierci; zdol- 
ność do działań prawnych przysługuje rów- 
nież każdemu -po osiągnięciu odpowiedniego 
wieku i trwa do śmierci lub do chwili pozba- 
wienia przez sąd, z powodu choroby umysło- 
wej lub marnotrawstwa; prawo obywatelstwa 
przysługuje każdemu potomkowi obywatela 
danego kraju lub osobie,, której zostało przy- 
znane i trwa do śmierci lub do chwili przyję- 
cia obywatelstwa innego państwa; wreszcie 
zdolność do wykonywania praw obywatelskich 
przysługuje każdemu obywatelowi z chwilą 
dojścia do pełnoletności (oczywiście bez żad- 
nych obrzędów „dopuszczenia”) i trwa do 
śmierci, do chwili zmiany óbywatelstwa lub 
do chwili pozbawienia tej zdolności z mocy wy- 
roku sądowego. 

Te proste prawdy, zdaje się, nie są znane 
autorowi „Deklaracji“, 

Ponadto art. II wymaga „by każdy obywa- 
tel jednoczył się z narodem*, Co to znączy ? 
Przecie naród w sensie politycznym tego sło- 
wa składa się właśnie z obywateli, czyli, in- 
nemi słowy, każdy obywatel już z racji swego 
istnienia jest członkiem narodu. Jakże więc 
może się z nim jeszcze jakimś innym sposo- 
bem jednoczyć? 

Dalej ten sam art. po stwierdzeniu zasa- 
dy równości obywateli wobec prawa, uzasad- 
nia tę zasadę dowodzeniem, że „równość praw 
nie do jednostajności į zaniku różnic pożytecz- 
nych zmierza“... ; 

Czyż zasada równości obywatelskiej w 
Rzeczypospolitej demokratycznej wymaga i- 
stotnie uzasadnienia? 

Art. III stwierdza, że Sejm jest „wyo- 
brażeniem i skladem wszechwładziwa naro- 
du* i że decyduje w sprawach „dotyczących 
całokształtu Rzeczypospolitej“. A któż. decy- 
duje w takim razie w sprawach tyczących 


"szczegółów życia państ wowiego? 


Dalej tenże art. glosi: „gdy większość w 
Sejmie decyduje, mniejszość ma obowiązek 
usiąpić przed wolą większości i wskazać przez 
to jednomyślnym z nią obywatelom, że ustawy 
przez Sejm przyjętej przestrzegać mają jako 
woli calego Narodu". Znowu nieścisłość: 
Przecie nie większość Sejmu „decyduje“, ale 
cały Sejm, wię) zością głosów. W decyzji tej 
i mniejszość — przez głosowanie — bierze u- 
dział. Posłuch więc dla decyzji Seimai ze strony 
mniejszości jest nietylko obowiązkiem usta- 
wowym ale i konsekwencją jej udziału w gło- 
sowaniu. 

Art. IV głosi, że-za „zaszczytne sfanowi- 
sko Naczelnika Państwa wybrany być może 
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jeno obywatel Rzeczypospolitej”. Pocóż to © 
świądczenie, skoro z art, II wynika, że „urzę- 
dy są dosiępne dla wszystkich obywateli* — 
a więc niedostępne dla nieobywateli, 
Naczelnik państwa, obieralny bezpośred- 
nio xa okres 7-lelni, „może być ponownie wy- 
brany“. Czy znaczy to, że wybór ponowny 


jest jednokrotnie, czy wielokrotnie możliwy? . 


W tym ostatnim razie byłaby to zasada nie- 
bezpieczna, mogąca łatwo prowadzić do 
czegoś w rodzaju półmonarchji elekcyjnej, 
zwiaszczą wobec znącznej władzy Naczelnika 
państwa, będącego jednocześnie wodzem nar 
czelnym i nieodpowiedzialnego cywilnie ani 
politycznie. 

A cóż znaczy zdanie; „Naczelnik jest pierw- 
szym wśród równych obywatelem Rzeczypo- 
spolitej*? Przecie art. II poręcza równość 
wszystkich obywateli wobec prawa. Czy ten 
„pierwszy obywatel“ korzysta z jakichś szcze- 
gólnych uprawnień osobistych, cywilnych lub 
publicznych? -Jeżli tak, czemu o tem „Dekla- 
racja“ nic uie mówi? Jeżeli nie — poco ten 
frazes? h 

- Ten sam art. wprowadza „Straż Praw“ 
złożoną „z 30 mężów“ (kobiety więc są wy- 
kluczone?) powoływanych przez Naczelnika 
co 4 lata. Straż ta ma zadania zgoła niespół- 
mierne: ma mianowicie „badać uchwały sej- 
mowe w przedmiocie ich sformułowania i 
zgodności z konstytucją”. Łączy więc zadania 
opinjowania formalnego, które należy dó re- 
ferentów prawnych w ministerjach i komisjach 
sejmowych, oraz merytorycznego, które przy- 
sługuje w niektórych państwach Sądom Naj- 
wyższym. W istocie Straż ta ma być suroga- 


ogniową pomieszczoną na dachu Sejmu, dla 
gaszenia jego zbyt płomiennych zamierzeń. 

W myśl tego samego art. Naczelnik pań- 
stwa może zwrócić Sejmowi ustawę do po- 
nownego rozpatrzenia z powodu błędów w 
sformułowaniu lub z powodu niezgodności z 
konstytucją. W tym ostatnim wypadku wszak- 
że „ponowna uchwała Sejmu jest ostateczna”, 
Istnieć więc może obok konstytucji sprzeczna 
z nią a jednak prawomocna ustawa?! A z dru- 
giej strony — są uchwały Sejmu, które Naczel- 
nik państwa może „ostatecznie“ skasować? 

„W razie śmierci lub ustąpienia Naczelni- 
ka lub dłuższej przeszkody w jego urzędowa- 
niu zastępują, go do chwili wyboru nowego 
Naczelnika lub usunięcia przeszkody marsza- 
łek Sejmu, prezydent ministrów, i pierwszy 
prezes sądu najwyższego, spólnie sprawując 
de e władzę wykonawczą Rzeczypospo- 
tej". 

Postanowienie to nasuwa zapytanie kto 
ponosi odpowiedzialność za urzędowanie tego 
tryumwiratu? Czy rada ministrów? Ale prze- 
cież jej prezes jest członkiem tegoż tryumwi- 
ratu i jako taki jest nieodpowiedzialny? A 
dalej — kto i według jakich zasad określa ter- 
m:n wyboru nowego Naczelnika? Jak długo 
przeszkody w urzędowaniu Naczelnika należy 
uważać za tymczasowe? Choroba umysłowa 
króla bawarskiego Ottona trwała przeszło 30 
lat i w ciągu czasu tego władzę sprawował 
„tymczasowy zastępca”, 

Art, VII poczytuje za rękojmię konsty- 
tucji polskiej fakt, że jest ona „wypisana w 
sercach obywateli i z pojęć prawnych ładu 
społecznego wyrasta”. Sądy uważa znać au- 
tor deklaracji za instytucje wobec „sere o- 
bywaleli* podrzędne, pisze bowiem dalej: 
„Pozatem o porządku prawnem w stosunkach 
między mieszkańcami a władzami rozstrzyga- 
ją sądy". A dalej autorowi, zdaje się, nie jest 
znany fakt, że sądy rozstrzygają nietylko sto- 
sunki między „mieszkańcami a władzami“ (t. 
j. sprawy administracyjne), ale i stosunki wza- 
jemne mieszkańców (t. j. sprawy cywilne) o- 
raz dają wyraz władzy karzącej państwa wo- 
bec mieszkańców przestępnych (sprawy kar- 
ne). Czyżby rząd zamierzał znieść sądownic- 
two cywilne j.karne? Co na to pan Supiński? 

Art. VIII daje wyraz dążeniu Rzeczypo- 
spolitej do pokoju powszechnego, głosi jednak 
zarazem, że Polska „położona między państwa- 
mi najezdniczemi, zaprzeczającemi jej prawa 
do niepodległości i całości, zmuszona jest po- 
kój słuszny siłą oręża wykuwać*. Dziwoląg 
ten jest w „Deklaracji“ niewątpliwie „pierw- 
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szy śród równych"... Oznacza on ni mniej ni 
więcej, jak ustawowe utrwalenie stanu wo 
jennego z państwami ościennemi w konstytu- 
cji Rzeczypospolitej. Zgodnie z tem, zawarcie 
pokoju z sąsiadami musiałoby się odbyć w for- 
mie zmiany konstytucji!! „4d «yt zrocu- 


Art. IX „poręcza obywatelom Rzeczypo- 


spolitej własność i pracę, wolność i bezpie- ` 


czeństwo”. A czyż obcy obywatele, przebywa- 
jacy w Polsce, nie mają z tych dóbr korzy- 
stać? 

Art. X zapowiada, że „powołane organy 
dbać będą, żeby obywatele, na świat przy- 


chodząc, nie byli obarczani wadami dzie- ` 


dzicznemi*, Bardzo pragnąłbym widzieć jak 
będą wyglądały te publiczne nadzorcze orga- 
ny rozmnażania i jaki będzie ich stosunek 
do organów prywatnych... 
- Art, XII powtarza przepis, spotykany w 
innych konstytucjach, mocą którego „człon- 
kowie wyznania prawnie nie uznawanego, 
nie mogą spełniać publicznie swych obrząd= 
ków religijnych". Przepis ten pozostaje w. 
wyraźnej sprzeczności z brzmieniem i ten- 
dencją art. II. Motywem jego jest zapewne 
względ na wyznania „prawnie uznane“. i 
Dość chyba przykładów... Z kolei przyj- 


rzeć się trzeba temu, o czem milczy autor 


„Deklaracji*. Niema w niej więc ani słowa: 
1) o swobodzie ruchu osoby i mienia w 
obrębie państwa; > 
2) o prawach mniejszości narodowych; 
3) o zasadach decentralizacji władzy PH 
blicznej; . N 
4) o jedno, czy dwuizbowym składzie Sef. 


2 3 
5) o niezawisłości sędziów, wybieralno- 
ści ich, sądach przysięgłych dla spraw poli- 
tycznych i prasowych; i 

6) o systemie służby wojskowym—sta-. 
łym czy milicyjnym — i o trwaniu tej służby; 


mu 


7) o normie dnia rohoczego; wolności - 


strajków; w 
8) o wolności badania naukowego i sze- 
rzenia wiedzy; ? 
9) o powszechnem, przymusowem beza 
platnem i średniem nauczaniu publicznem; ; 
10) o wolności sumienia oraz o zakazie 
jak'egokolwiek przymusu spelniania obrzę=- 
dów religijnych lub uczestniczenia w tychżez 
wreszcie 11) o zawieszaniu pewnych 


praw zasadniczych, zawieszeniu całej konsty= . 


tucji oraz zmianie tejże. 4 
Powyższy spis nie ma, oczywiście, pre. 
tensji do zupełności, | 


Jak widać „Deklaracja konstytucyjna”, 
mimo liberalno - demokratycznych pozorów, 
nie jest wolna, zwłaszcza w tem, eo przemiłe 
cza, od cech zgoła reakcyjnych. » 


Chlaśnięcia. 


Koń by się uśmiał nad tym rządowym projek- 
tem Konstytucji! 

«Takt... Lecz i kamień też by się poruszył 

Nad tą idylia, co ją Wojciechowski ; 

Nam sfastrygował (boé nawet nie uszył!), 

Wpadlszy, jak widać, w trans kolłątajowski!.. 


Jakiej to, brachu, trzeba polityki, 

Żeby ten sprawić cud, nie myśląc wiele, 
Żeby nam w Polsce tej obywatele 
Odiąd rodzili się zdrowi, jak bykit.,. 


Więc do ojcowstwa (mówię to bez śmiechuł) 
Mieć będą prawo tylko majstry cechul... 
Żadnej fuszerki nie dopuści tu rząd!... 

Tutaj być musi robota na urząd, 


Na fest!.. I tylko masywne wyroby 
Będą rządową dostawały plombę!... 
W ten sposób w Folsce dziedziczne choroby | 
Sczezną, frajerze, wszystkie pójdą w trąbęt... 


A teraz powiedz mi bezstronnie, brachu, * 
Czy nas nić czeka w przyszłości Arkadja?... | 
Że tak się stanie — nie miej o to stranil 


ba 


Z Paryża, brachu, tylko patrzeć radia!.. ` 
Wacław Wolski. 


A.P. 
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LINA WEĘAAS Oda 


Zwyczajne rzeczy. 


Rząd popiera obszarników. 

Poseł tow. Diamand w swojej sejmowej 
mowie poddał druzgocącej krytyce system po- 
A lityki aprowizacyjnej zastosowany w dziedzi- 

nie handlu zbożem — ten system pośredni 
między całkowitem podporządkowaniem han- 


la ilustracji tego przytoczę par LL 
IW miesiącach lutym i marcu nea Ta zat 
centnara metrycznego mąki ze skupowanego 
przez państwo żyta wynosił średnio 120 ma- 
E rek, Z drugiej strony cena sprzedażna 
a mąki w miastach wynosiła 62% marki za cen- 
R ttar. Wobec tego skarb Polski dopłacał do 
; centnara mąki przeznaczonej dla aprowido- 
3 wania ludności około 57% marek. Jeżeli te- 
raz weźmiemy dla ilustracji tylko ludność 
(Warszawy, Łodzi i okręgu Zaglębia Dąbrow- 
skiego, otrzymamy następujące liczby: dla a- 
prowizacji ludności miasta Warszawy państwo 
dopłacało miesięcznie około 2,300 tysięcy ma- 
rek, Łodzi około 1.300 tysięcy marek i Zagłę- 
bia około 2.200 tysięcy marek, czyli razem 
skarb polski dopłacał około 5.800.000 (blisko 
6 miljonów) marek miesięcznie tylko przy a- 
prowizacji tych trzech ośrodków, jedynie po 
to aby czasem nie uszczuplić żysków właści- 
cieli ziemskich. Skarb państwa musiał sumę 
dopłacaną zdobyć i zdobywał naturalnie na 
koszt prący i zdrowia tychże rzesz pracują- 
cych i wyzyskiwanych, ale zato biedni obszar- 
nicy i paskarze mogli choć trochę obetrzeć łzy 
gorzkie swoje z powodu za niskich jeszcze dla 
nich zysków, 0e. 
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| ścianach. Odwiedzający czuje 
się w mieszkaniach nieswojo, a gdy je 
opuści, wspomnienie o nich jest zabarwione 
mczuciem niechęci i przykrości. 
Skąd to pochodzi? 
Slyszalem w tramwaju nozmiowę o Sejmie, 
„Ten gmach wygląda jak stacją kolejowa, któ- 
rą pospiesznie przerabia się na parlament" — 
mówił jakiś pan do swego towarzysza. 
Widocznie długo czekał na tę chwil , 
* otrzymał bilet wstępu do nadaj kobi od 
dego była silnie podniecona, Nareszcie dostanie 
$ się do tej siedziby wybrańców narodu wielkie- 
Ei go, odradzającego się, powttającego z długiej, 
> strasznej, chydnej niewoli. Sejm stał się dlań 
najprawdopodobniej wyrazem, który streszcza 
w sobie głębokie, silne pragnienia wielkości. 
iWybrańcy narodu naradzający się nad dobrem 
Rzeczypospolitej muszą być chyba ludźmi » 
wielkich charakterach, o wybitnych umysłach, 
o sercach. gorejących potężzemi uczuciami mi- 
łości dla kraju. Jeśliby nawet nie byli mędrca- 
mi, bo mędrcy nie rodzą się na kamieniu, to w 
„ każdym razię chyba są przepełnieni wolą czy- 
mu, olbrzymią energją i pwzedsiębiorczością, 
niezbędną do pokonania trudmości niezmier- 
mych, jakie nastręcza zadanie tworzenia pań- 
stwa, które już dzisiaj posiada dwadzieścia mil- 
jonów obywateli. W każdym zaś razie wszyscy 
„zapewne odznaczają się wielkością charakteru 
ñ mieskalaną czystością silnego uczucia. Wszys- 
«cy zaś razem są niejako soczewką, skupiającą 
"myśl, uczucie i wolę całego narodu. Gdy się 
zejdą posiedzenie plenarne, unosi się nad 
„bem indosi wybrańców genjusz naru- 
; idu, mającego kłaść podwaliny pod. budowlę 
$ „państwa, mającego dokonać reform, któreby 
'. imas zrównały z innymi narodami. Albowiem 
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„R O BOT NIK”, sobota, 10 maja 1919 r. 


pod pięścią trzech najezdników życie nasze 
Ak się koślawo, nienaturalnie, po char 

u. 

Takie albo podobne myśli musiały prze- 
wijać się w glowie rozczarowanego obserwato- 
ra, który po raz pierwszy dostał się szczęśli- 
wie do Sejmu. Jakże bowiem inaczej wytłuma- 
czyć sobie jego ironiczną uwagę o Sejmie jako 
o „stacji kolejowej“? Zapewne, że przede- 
wszystkiem uderzyć go musiała strona ze- 
wnętrzna. Gmach brzydki, obdrapany, niefo- 
remny. Wewnątrz wilgoć sal ogromnych, cho- 
robliwe plamy na ścianach, zapach świeżyzny, 
kleju i politury, podobny do zapachu trumuy. 

Ale czy pesymistyczny obywatel myślał 
tylko o stronie zewnętrznej? Czy, przypad- 
kiem, sam Sejm t. zn. posiedzenie plenarne 
najwyższej instytucji, siedziby władzy i prawa 
narodu, mie uczynił na nim takiego wrażenia? 

Spojrzał z galerji na Izbę. Ktoś przemawia 
z mównicy, ale nikt go nie słucha. Widocznie 
nie ma czego słuchać... Na obszarnej sali kil- 
kaset foteli, wy cztery kolumny. Zaledwie jed- 
na czwarta posłów na miejscu, ale ci przeglą- 
dają papiery, gazety, gwarzą, kpinkują. Zuu- 
dzenie płynie z sali, Wstępuje na mównicę in- 
my poseł. Ale i tym nikt się nie interesuje... o 
prócz stenogratów. Podobnie bywa na stacjach. 
Chłopcy z gazetami, woźni, portjerzy, tragarze 
przebiegają, krzycząc, ale nikt na nich nie zwra- 
ca uwagi. Każdy siedzi w swoim rogu, ziewa 
albo drzemie i czeka, czeka, Ale na 0 czeka- 
ją ci na dole... posłowie?... Może to jest stacja 
węzłowa? Przyjechali jednym pociągiem i 


czekają na inmy, który ich ma stąd odwieźć?... 

A może ów przygodny ironista był wła- 
śnie na posiedzeniach, które nastąpiły pə 
pierwszym maju? Po wstrząsającej scenie pno- 
testu ze strony klubu F. P. S. za niesłychane 
zlekceważenie proletanietu pizez odrzucenie 
wniosku o 1-ym maja — nastąpiła w Sejmie 
konsternacja. Czekano na 1-szego maja. De- 
moustracje pierwszo - majowe wypadły tak 
imponująco, iż tenaz dopiero prawica zrożu- 
miała znaczenie okrzywu Daszyńskiego „znobi- 
liście glupstwo...* Pozałem do Sejmu wciąż na- 
pływają wiadomości o usposobieniu ludu po 
wsiach i po miastach... Tymczasem Sejm dotąd 


nic nie zrobił. Daleko mu nietylko do wielko- 


ści, ale nawet wprost do jakiegokolwiek par- 


, lamentu, jakie obradują w innych państwach. 


` Jakaś zmora zda się wisieć pod sklepie- 
niem Izby. Może to właśnie owa pajęczyna, któ- 


rej realnie niema, ale której szukamy w mie- 


szkaniach rażących nas pustką, brakiem ciepla 
i życia. 
Pająki ogromne zawisły pod sufitem 
i wysnuwają z siebie tajemnicze sieci. Jaikiś 
niepokojący półmrok zulega ogromną izbę, w 
której albo chłód, albo gorąco, lecz zawsze nie- 
przytulnie, oboo, martwo. Próżno ze zmartwia- 
łą, przeważającą, chociaż słabą i drobną więk- 
szością, szanpie się najżywotniejsza, ognista, 
ab zę siebie, opierająca się o miijony, le- 
w. 

I dlatego może Sejra podobny jest do sta- 
cji kolejowej... 

: Zysław. 


Obrady Sejmowe. 


Sesja pierwsza. — Posiedzenie trzydzieste piąte. 


Kredyt 20 mil. funt, ster. dla przemysłu 
włóknistego, 


Otwierając posiedzenie o godz, 12 m. 20, mar- 
szałek oznajmia, iż wpłynął nagiy wniosek od rzą- 
du w sprawie zaciągnięcia kredytu, gwarantowa- 
nego przez Polską Kasę Pożyczkową, w wysokości 
20 mil. funt. sterl. na zakupno welny i bawełny dia 
przemysłowców włóknistych. 

Nikt nie wystąpił przeciw omówieniu natych- 
miąstowemu wniosku, przystąpiono do rozpraw. 

Min. Hącia uzasadnia neglość wniosku tem, iż 
pożyczka ta nie obciąży skarbu, ponieważ przemy- 
słowcy sami zakupią surowiec, zaś Kasa Pożyczko- 
wa tylko dodatkowo gwarantuje akcept, przyczem 
przemysłowcy, korzystający z tej gwarancji pań- 
stwowej obowiązali się przyjąć dalszą gwarameję 
w wysokości 10%, t. zn. że firma daje na 100 tys. 
funt. gwaramcję 10 tys. funt, z której to sumy sko- 
rzysta Kraj. Kasa Poż. lub Bank Polski, gdyby z 
tego tytulu pociągnięty został do odpowiedzialno- 
ści finansowej. Sprawa nie cierpi zwłoki, gdyż już 
21-go b. m. wyrusza z Nowego Yorku transport 
surowca i do tego czasu tranzakcja musi być załat- 
wiona, Z kredytu będą mogli korzystać zarówno 
wielcy jak też drobni przemysłowey. 

Pos, ks. Sędzimir (Z. L.) wnosi rezolucję: 

25% produkcji przędzy wełnianej i bawełnia- 
nej wielkiego przemysłu zastrzega się do dyspozy- 
cji ministerjum przemysłu i handlu do podziału 
między przemysłowców tkackich, szczególniej mię- 
dzy spółki tkackie spółdzielcze podług cen .rządo- 
wych. 

Tow. Diamand. Wysoka Izbo! Stronnictwo mo- 
je będzie głosowało za przedłożeniem rządowem. 
Decyzja ta dla stronnictwa mego nie była łatwa. 
Położenie robotnikók tkackich jest bardzo ciężkie, 
Antagonizam między nimi a właścicielami przedsię- 
biorstw bardzo wielki. Jeżeli mimo to głosujemy 
za wnioskiem rządowym, to dlatego, że mamy na- 
dzieję, iż jeden z najważniejszych przemysłów pań- 
stwa naszego będzie przez to uruchomiony i ©- 
gromna ilość bezrobotnych dzisiaj robotników znaj- 
dzie dzisiaj swój warsztat pracy. 

Z drugiej strony także potrzeba publiczna 0- 
dzieży zmiewala nas do głosowania za tym wnio- 
skiem. Rozchodzi się jednak o to, ażeby tej spo- 
sobności nie wyzyskano dla wielkich zysków ka- 
pitalistycznych. 

Jeżeli państwo idzie tak daleko, że na pół 
miljarda, a może więcej marek daje gwarancję, to 
chyba nie na to, ażeby zysk powiększyć w nad- 
mierny sposób. Wobec szalonego braku materja- 
łów na odzież sposobność wyśrubowania cen wyż- 
szych nad konieczną potrzebę jest nader wielka. 

Dlatego ośmielam się przedłożyć wysokiej Iz- 
bie wniosek: : 

„Sejm wzywa Rząd, aby wyznaczył ceny 
dla wyrobów tkackich, wytworzonych z surow- 
ców, za gwarancją rządową nabytych. Ceny 
winny polegać na ściśle obliczonych rzeczywi- 
stych kosztach: produkcji”, 

- Następnie: rozchodzi się nam © to, ażeby 
wszystkie warsztaty w państwie, wszystkie ware 
sztaty przemysłu włóknistego zostały uruchomio- 
me, — 0 ile rozumiem calą tranzakcję, to wydaje 
mi się, że w szczogólności galicyjskie i śląskie 
warsztaty nie są objęte tą tranzakcją. Dlatego rze- 
czą Rządu będzie postarać się o to, ażeby to się 
stało, 

Chcąc dać temu wyra, przedkładam Wysokiej 
Izbie następującą rezolucję: : } 

„Sejm wzywa Rząd, ażeby uczynił odpo- 
wiednie zarządzenia, by przemysł włóknisty 


R „A PEJA 


w calej Polsce był zaopatrzony w surowce, 
zakupione za gwarancją rządową”. 

O ile mi wiadomo, sprawa jest nadzwy- 
czaj nagłą; kilka dni zwłoki mogłoby unie- 
możliwić tę tranzakcję. Dlatego ośmielam się 
postawić wniosek, ażeby skorzystać ze wszyst- 
kich, regulaminem dopuszczonych, przyśpia- 
szeń w tym kierunku, aby ustawa ta, o ile 
możności dzisiaj jeszcze przyszła do skutku. 

Posel Cianciara (P, S. L.) przedkłeda rezolu- 
cję: Wzywa się rząd, aby zapewnił drobnemu prze- 
mysłowi tkackiemu możność kupienia w dostatecz- 
nej ilości przędzy wyrobionej w naszych wielkich 
zakładach przemysłu tkackiego, posiadających przę- 
dzalnie, 

Pos. Fichna (N. Z. R.) stawia rezolucję: Kre- 
dyt winien być udziełony tylko tym firmom, które 
dadzą gwarancję, że fabryki swe uruchomią w naj- 
krótszym czasie. 

' Popenł wniosek pos. Brun (N. L.), poczem w 
głosowaniu zarówno wniosek jak też wszystkie re- 
zolucje dodatkowe zostały przyjęte. Wniosek prae- 
szedł odrazu w 8-ch czytamiach i stał się ustawą. 


Ustawa o wymianie znaków obiogowych, 


Ustawa ta kilkakrotnie odkładana nareszcie 
przyszła pod obrady, I oto większość Izby wypo- 
wiedziała się za ustawą, obalającą poprzednia usta- 
wę z dnia 26-g0 marca, jednomyślnie wówczas uw 
chwaloną! Jedynie mówca naszej frakcji bronił sta- 
rej uchwały, podczas gdy inni albo niezdecydowanie 
chwiejne zajęli stanówisko, albo wprost jak za- 
ohwelali projekt p. Englicha kilka tygodni temu, 
tak obecnie poszli pod komendę p. Karpiński 

Sprawozdanie komisji składa pos. Radziszew- 
ski, Ustawa ta znosi stemplowanie obcych 
banknotów, obiegających na ziemiach polskich, o- 
raz przymus zamiany części tych banknotów na 
krótkoterminowe asygnaty skarbowe. Natomiast 
projektowana jest renta na 4%, której pierwszy 
kupon płatny będzie 1-go lipca 1920 r. Zamianie na 
rentę ulega 60% gotówki. Komisja zgodziła się w 
większości swej, że stęmplowanie banknotów me 
względów technicznych jest niewykonalne, a nadto 
niebezpieczne, gdyż wywolałoby orgję fałszerstw, 
wreszcie niepotrzebne, ponieważ wkrótce będziemy 
mieli złote polskie i wtedy łatwo będzie wycofać 
obcą walutę, Renta będzie mogła być lombardowana 
w przyszłym Banku Polskim, aby mniej zamożni po- 
siadacze nie byli zmuszeni do sprzedawania jej: po 
niższym kursie, w celu zaś utrzyriania dość wyso- 
kiego kursu, kupon od renty wolnym będzie od 
wszelkiego podatku i będzie miał prawa papierów 
pupilarnych, 

Ustawa obecna bynajmniej nie przesądza przy- 
szlej relacji różnych walut do złotego; odpowiednia 
ustawa, ustalająca kurs wymienny ukaże się ©- 
sobno. 4 

Powega Sejmu nic nie ucierpi na tem, że u- 
chwalając projektowaną ustawę przekreśla uchwa- 
loną przez się ustawę z 26-go marca o stempłowa- 
niu banknotów, gdyż uchwalać trzeba coś, čo jest 
celowe i pożyteczne. 

Pos. Federowicz (K1. Pracy Konstytuc.) broni 
interesów posiadaczy koron. Na niewykonaniu usta- 
wy o stemplowaniu banknotów ucierpi przede- 
wszystkiem Galicja, gdyż marki i ruble znajdą zbyt 
w Niemczech i Rosji, podczas gdy korony jako spa- 
dek po nieistniejącej Austrji z każdym dniem coraz 
bardziej tracą na wartości, Zapobiedz temu mogło 
stemplowanie koron, co niestety nie zostało doko- 
nane, Mówca popiera wniosek tow. Diamanda, po» 
stawiony w komisji o ustanowieniu obecnie rźądo- 
wej relacji korony do marki 'w stosunku 80 do 100 
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W środę, dnia 14 b. m., o godz, 6 wieczorem odbędzie się w teatrze Ka- 
mińskiego, Obożnei 3, plenarne posiedzenie W. R. D. R. 


i krytykuje projektowaną przez ustawę rentę, któ- 
ra narażataby posiadaczy na znaczne straty. 

Pos. Weinzieker (Zw. żydow.) zwalcza ustawę, 
której zastosowanie byłoby katastrofą dla mniej za- 
możnych ster, zwłaszcza włościan, natomiast leży 
w interesie bogaczów, obcinaczy kuponów. Ustawa 
ta nie przysporzy skarbowi dochodu, który się da 
osiągnąć najlepiej na drodze opodatkowania mająt- 
ków, spadków, darowizn i dochodów wojennych. Te 
ostatnie należy opodatkować conajmniej w wysoko- 
ści 10%. 

Tow. Daszyński: Co? 10%? W Anglji ściąga 
się 80%. 

Mówca wnosi rezolucję, wzywającą rząd do 
szybkiego wprowadzenia w życie wspomnianych 
podatków i proponuje poprawki do ustawy. 

Następnie przemawiał tow. Diamand. Mowy je- 
go, jak zwykle rzeczowej i gruntownej, słuchano s 
żywą uwagą. Podkreśliwszy nieudolność minister- 
jów skarbu i lekkomyślmość z jaką p. Englich weie- 
lał w życie uchwałę sejmową, tow. Diamand w 
końcu swych wywodów postawił wniosek, wzywa 
jący rząd do natychmiastowego wykonania dawnej 
ustawy, a w j rezolucji zaproponował, aby 
Sejm dał wyraz Ubolewaniu, że niewykonanie usta-. 
wy maraziło skarb państwa i gospodarkę społecz- 
ną na nieobliczalne straty i przez to wyraził votum 
nieufności do polityki nowego ministra, Mowę tow. 
Diamanda podajemy osobno. : 

Poseł Głąbiński (N. L.) wprowadził w spokoj- 
ną dotychczas dyskusję tony namiętniejsze. Ustawa 
o stemplowaniu banknotów bylaby korzystną, gdy- 
by urzeczywistniono ją w przeciągu kilku tygodniu 
Ustawa połączona była z pożyczką przymusową. 

Tow. Daszyński: A! Pieniędzy nie chcą dać! 

Nie, kolego, to inni nie dają pieuiędzy. Ponie-, 
waż okazało się, że pieczęć latwoby podrobić, więc 
pożyczkę przymusową płaciliby tylko obywatele 'o-, 
jalui, a ten, kto chciałby się uchylić, poszedlby do 
innego posiadacza pieczęci. 

Tow. Daszyński: Panie profesorze, pan prze- 
ciwieństwo tego uzasadniał w marcu! p 

.Ostemplowanie rubli doprowadziłoby kraj nasz 
do ruiny. Co się tyczy koron to mówca zamiast 
stemplowania proponuje wydanie rewersu przy wy- 
mianie na złote, by w ten sposób zabezpieczyć po- 
siadaczy od szkód, I 

Mówca energicznie zwalcza wniosek aby już 
dziś ustanowić kurs korony w stosunku do marki, 
co, zdaniem jego, wyszłoby na korzyść jedynie spe- 
kulantom i kapitalistom. 

Główny kapitał to nie gotówka, lesz pretemsje 
najrozmaitsze, a od tego jak ocenim, korony, zale- 
ży wartość tych wszystkich kapitałów. To jest inte- 
res wierzyciela, któremu przeciwstawia się interes 
dłużnika, Chodzi więc o to, czy skarb państwa pol- 
skiego ma być odpowiedzialny za to, że Austrja 
zbankrutowała i czy posiadacze tych wszystkich 
papierów, jakie ona wydała, a wydała jakich 60 
miljapdów, mają ponieść szkodę, czy nie. i 
e Tow. Daszyński: Ale sam pan proponował to. 

Poseł Maślanka (Piast.) wnosi poprawkę: Wol- 
ne od składania pożyczki wojennej bylyby kwoty; 
1,000 rubli, 2 tysiące marek, 4,000 koron. Co po- 
nadto, aż do 5 tys. rubli, 10 tys. marek, 20 tys. ko-, 
ron ma zapłacić 40% na pożyczkę, a 60% ma otrzy- 
mać w złotych polskich. Do 25 tys. rubli, 50 tys. 
marek, 100 tys, koron należy wymienić w 50% na 
pożyczkę, a 50% w zlotych. Do 50 tys. rubli, 100 
tys. marek, 200 tys. koron wypadałby stosunek 409% 

w złotych, a 60% na pożyczkę. Do 500 tys. rubli, 
miljona marek, 2 miljonów koron byłoby 30% zło”; 
tych, a 70% pożyczka, a ponad 44 miljona rubli! 
miljon marek i 2 miljony koron należałoby dać © 
25% złotych, a 75% pożyczką. ł 

Po zamknięciu dyskusji zabierałi jeszcze głos 
referent pos. Radziszewski, min. Karpiński, pos. ` 
Weinzieher. N 

Tow. Diamand polemizuje z niektórymi wywo 
dami posłów Głąbińskiego i Maślanki; specjałnie co 
do twierdzenia Głąbińskiego, że przy stemplowaniu 
byłyby warunki korzystne dla kapitalistów zauwa- 
ża, że według dawnej ustawy każdy musiałby po- 
dać imiennie ile posiada, byłby kontrolowany i mu- 
siałby połowę dać na pożyczkę, więc przy następnej 
wymianie na złote wiedzianoby komu ma się wy- 
miemiać i możneby zostosować te pomysły, o któ- 
rych mówił Głąbiński, Co do tego, że stan dzisiej- 
szy jest pomyślny dla robotników, jak twierdzi p. 
Głąbiński, to przeciwnie, w interesie robotników 
leży, żeby byli płaceni najlepszą walutą i dlatego 
żądają dziś marek zamiast koron. $ 

Przy głosowaniu Izba uchwaliła art. I ustawy z 
poprawką końcową, jak też inne artykuly bez por 
prawki, ł 

Całą ustawę przyjęła w 3-m czytaniu. Wnioski 
i rezolucja tow. Diamanda upadly; przyjęto rezo- 
lucję posła Weinziehera, 

Ustawa składa się z 7 artykułów, z których 
pierwsze 4 brzmią: 

Art 1. Natychmiast po dostarczeniu z drukar- 
ni dostatecznej ilości biletów Banku Polskiego, 0%, 
piewających na złote, jako przyszłą jednostkę pie-i 
niężną polską, marki polskie i niemieckie, korony 
austrjaoko-węgierskie i ruble rosyjskie (carskie) 
mają być zamieniane w stosunku 40% ich nomi-, 
nalnej wartości na złote, matomiast równowartość 
60% ma być wydana w 4% Rencię Polskiej. Posia- 
dacz pierwszej pożyczki państwowej (asygnaty 1918 
r.) nabytej przed dn. 1 lipca 1019 r., przy wymia” 
nie posiadanej jeszcze gotowizny, w rozmiarach nie 
przewyższających sumy przedstawionych jednocześ | 
nie asygnat w takiej samej walucie, otrzyma w zio | 
tych więcej niż ten, który przedstawia pieniądze, 
bez asygnat tej pożyczki, 4 

Art. 2. Określenie maksymalnej sumy znaków 
pieniężnych, które będą wymieniane w całości, ora% ah W. 
oznaczenie kursów wymiennych, zarówno dla gow: ść 
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wizny jak i dla zobowiązań, nastąpi drogą oddziel- 
nej ustawy, która zostanie wydana przed rozpoczę- 
ciem wymiany. Ustalenie czasu i porządku, w ie- 
kim ma się odbywać wymiana, oraz prawo całko- 
witego lub częściowego wyłączenia z wymiany pie- 
tędzy przywiezionych z zagranicy wbrew ustawie 
k dn. 11 marca 1919 r., pozostawia się ministrowi 
skerbu, który na mocy niniejszej Ustawy może uż 
do chwili zakończenia czynności wymiennych ze- 
wieszać działalność banków, domów bankowych, 
kantorów wymiany i gięłd, a także wydawać ror 
porządzenia czasowo dotyczące przyjmowania i zwro- 
tu wkładów bankowych. 

Art 8. Upoważnia się ministra skarbu do 
Przygotowania świadectw 4% Renty Polskiej w wg- 
£okości potrzebnej do wymiany na podstawie ai- 
1 mej Ustawy, w odcinkach podług jego uznania, 
2 kuponami pólrocznemi, z których najbliższy ma 
być platny 1 lipca 1920 r. 

Art, 4 Kupony od 4% Renty Polskiej, wyda- 
lej na podstawie niniejszej Ustawy, wolne będą 
od opodatkowania. Rencie Polskiej przyznane zo- 
Stają wszelkie prawa papierów pupilarnych. 

Debata nad projektem Konstytucji. 

Debata ta, nie można powiedzieć żeby byla o- 
Żywioną, natomiast należy z całą stanowczością 
stwierdzić, że nosiła piętno płytkości. Narzekania 
wszystkich posłów przemawiających, że Sejm tak 
Późno przystąpił do dyskusji nad sprawą konsty- 
tucji, do rozwiązania której był przedewszystkiem 
powołany, byly nieuzasadnione. Sejm bowiem przez 
mowy liderów czterech swych stronnictw stwierdził, 
że jeszcze i dziś nie jest przygotowany do wyko- 
nania tego ostatniego dzieła, a może przyczyna tkwi 
glębiej, może obeeny Sejm wogóle do tego zadania 
nie jest przygotowany, 

We wszystkich mowach słyszeliśmy stek patrjo- 
tycznych, glębiej lub płyciej odczutych, frazesów, z 
pośród których zaledwie tu i owdzie wylamało się 
jakieś słowo poważniejsze. 

Pierwszy przemawiał pos. Z, Seyda w imieniu 
klubu Ludowo-Narodowego. Mówca po wstępie na- 
Strojonym na wysoką nutę patrjotyczną, w której 
wspomniał o pierwszej konstytucji 3-go maja (prze- 
dłożenie rządowe nosi datę również %go maja), o 

rocznicy konstytucyjnej w roku obecnym 
Przystąpił do krytyki przedłożenia rządowego. Gdy 
się słuchało tej krytyki o języku przedłożenia. o bra- 
ku ścisłości prawniczej, miało się wrażenie, że 
gdzieś się to już słyszało; stawały przed naszemi 
oczyma naprzemian kolumny „Robotnika“, „Kurje- 
ra Warszawskiego“, „Kurjera Porannego". Poseł 
Seyda opisal nam historję pracy komisji konstytu- 
tyjnej. Z łezką w głosie zaznaczył, że rząd nie był 

w uzmać za swój projekt t. zw. ankiety, to zna- 
Czy reakcyjnego projektu byłej austrjackiej eksce- 
lencji Bobrzyńskiego; nie jest zadowolony z jedno- 
izbowego sejmu, sprzeciwia się temu, aby % sejmu 
miała prawo żądać powtórnego rozpatrzenia przyję- 
tej przez większość uchwały, co nazywa „liberum 
veto“. Cytuje p. Seyda ustęp o wywłaszczeniu, który 
mu się grubo nie podoba i t. d. i t, d. Wogóle z poza 
trazesu „demokratycznego”, jakim chciał mówca 
luendecki otoczyć swe przemówienie, wyzierała na- 
ga dusza reakcjomisty poznańskiego. Poseł Seyda 
Bezmaczy!, że nie zadawala klub jego również ustęp 
© „Kościele”, nie będzie tych rzeczy jednak poru- 
Szał, ponieważ sprawę tę będzie specjalnie refero- 
wał luendek arcybiskup Teodorowicz. 

Drugim mówcą był pos. Poniatowski (Wyzwole 
uie). Pos. Poniatowski twierdził, że konstytucja ma 
dwa zadania: określić Polskę na zewnątrz, aby Eu- 
topa wiedziała, jaki charakter będzie posiadał nowy 
członek społeczności światowej, oraz dać Polsce for- 
my życie. Uważa, że konsty.ueja polska będzie się 
wykuwała w ciągu lat. Obecnie nie należy tworzyć 
Pancerzą, w którym życie byłoby duszone. Wypo- 
Wiada się, aby w konstytucji jasno była postawiona 
sprawa ludowładztwa. : 

Z kolei zabiera glos w imieniu grupy „Piasta“ 
Dos. Jan Dąbski. Mówca przedewszystkiem zakłada 
Niejako protest przeciwko ujęciu gramic Polski w 
Dreliminarjach pokojowych przzz koalicję. Polska 

` ostala skrzywdzona. Nie dostaliśmy Gdańska. Na- 
stępnie wypowiadając się za projektem rządowym, 
leko podstawą dyskusji, podkreśla, że muszą być 
Daragraty konstytucji ujęte w konkretną formę 
Brawną, nie może być pozostawiona dowolność poe- 
tycka, jeśli tak można się wyrazić o przedłożeniu 
Tądowem. Poseł Dąbski stwierdza, że klub jego 
lest zdecydowanym zwolennikiem republiki i ludo- 
władztwa. 

"Pos. Fichna (N. Z. R.) przemawiał, jako zwo- 

przedłożenia rządowego, a przeciwnik wnio- 
sku ludowców. Z krytyki pos. Fichny jednak wyni- 
kało, że jest drugim wydaniem luendeków, Zacię- 
tie imperjalistyczne, zwolennik berwzględny centra- 
zacji, przeciwnik referendum i t p. — oto rysy 
tharakierystyczne naszego młodego posla enzetorow- 
skiego, którego cechą zasadniczą jest to, że zbyt czę- 
sło przemawie w imieniu... całego narodu, Pos. Fich- 
la jest zwolennikiem „Państwa siły“ 

Po tych przemówieniach dyskusję odłożono do 
Posiedzenia dzisiejszego. 

Wolne wnioski i interpelacje. 


Koniec posiedzenia zosta! poświęcony odczyta- 
szeregu interpretacyj i wniosków, 
5 Następue posiedzenie odbędzie się dziś o godz, 
Tano. 
Z ramienia Zw. P, P. S. przemawiać będą w 
zawie projektów konstytucji tow.: Daszyński i 
erl. 


Interpelacja. 


: Interpelacja posła Diamanda i towarzyszy 
do P. ministra spraw wojskowych w sprawie 
metod zakupów materjałów przez organa mi- 
Msterjam spraw wojskowych. 
> zapewni? sobie stanowczy wpływ na 
Sbrót przetworami nafty į w ramach swoich 
łaopatruje wojskowość we wszystkie produk- 
ta wojskowe, jako to nafte, benzynę, parafinę 
à t p. w ilościach wspólnie z władzami woj- 

- Slkowymi oznaczonych. 
- , Mimo to, że całe zapotrzebowanie wojska 
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w ten sposób po cenach przez władzę oznaczo- 
nych jest zapewnione, organa  ministerjum 
spraw wojskowych czynią zakupy u osób pry- 
walnych po cenach wygórowanych, a kontra- 
henci zwracają się do władz cywilnych z żą- 
daniem zwolnienia odpowiednich materjałów 
w mafinerjach. 

Tak stało się ostatnio z benzyną, której 
znaczną bardzo ilość ministerjum spraw woj- 
śkowych zakupiło u firmy prywatnej po cenie 
bez porównania wyższej, niż drogą urzędową 
kupić mogło i jedynie dzięki stanowczości 
władzy cywilnej skarb państwa od znacznej 
szkody zachowany został. 

Podpisani zapytują p. ministra spraw 
wojskowych czy fakty te są mu znane, a na- 
stępnie — 00 uczynić zamyśla, by podobne na- 
dużycia nadal dziać się nie mogły? 


Wniosek nagły. 


Wniosek nagły posła Diamanda i towa- 
rzyszy w sprawie zmian w onganizacji mini- 
sterjów. 

Organizacja ministerjów należy do prero- 
gatyw Sejmu. Mimo to ministerja zmieniają 
swą organizację, regulują samowolnie status 
urzędników, przez co ukracają prawa Sejmu, 
a wieści o dokonanych zmianach dochodzą po 
słów jeno drogą prywatną. 

Wobec tego wzywa Sejm rząd, aby prze- 
dłożył mu szczegółowy projekt ustawy organi- 
zacji ministerjów, określający dokładnie kom- 
petencję i samodzielność każdego z ministe- 
rjów, jakoteż jego organizację i status urzęd- 


ników. 
Wniosek nagły. 


Wniosek nagły posła Diamanda i towa- 
rzyszy: w sprawie monopolów państwowych: 
Znaczna część dochodów państwowych po- 
chodzi z monopolów państwowych. Monopole 
dają w dzisiejszych warunkach rządowi moż- 
ność nakładania na ludność podatków konsum- 
cyjnych bez kontroli Sejmu. Mimo, że istnie- 
jące dzisiaj monopole otoczone są mgłą ta- 
jemniczości dochodzą publiczność zatrważające 
wieści o ich onganizacji i porządkach tam pa- 
nujących. Rząd usuwa monopole od ustawo- 
dawstwa sejmowego i samowolnie je znosi, 
jak to uczynił z monopolem tytuniowym, 
Wobec tego stanu rzeczy Sejm wzywa rząd, 
by w możliwie najkrótszym czasie przedłożył 
Sejmowi szczegółowe sprawozdanie co do or- 
ganizacji monopoli państwowych, ich praw- 
mych podstaw, urządzeń, stosunku do przedsię- 
biorstw prywatno - kapitalistycznych, analizy 
cen monopolowych i dochodów z monopoli 
płynących. 


Wniosek nagły, 


Wniosek nagły posłód d-ra E. Bobrow- 
skiego, Z. Żuławskiego, Z. Klemensiewieza, Z. 
Moraczewskiej i tow. w sprawie zniesienia 
książki robotniczej. 

Podpisani witoszą: Wysoki Sejm uchwa- 
li następującą ustawę, znoszącą przymus książ- 
ki robotniczej i usuwającą służbę domową z 
pod orzecznictwa organów policyjnych i ad- 
aainistracyjnych. 

Ustawa, dotycząca zniesienia książek 
robotniczych i służbowych, obowiązujących do- 
tąd na ziemiach b. zaboru austrjackiego. 

Art. 1. Znosi się wszelkie postanowienia 
ustawowe, dotyczące legitymowania się książ- 
ką robotniczą na ziemiach b. zaboru austrjac- 
kiego, a w szczególności $$ 79, 80, 80a, 80b, 
80c, 80d, 80e, 80f, 80g, 80h, 80i, 81 ustęp 2 
ustawy austrjackiej z dnia 8 marca 1885 r. Dz. 
P. p. N. 22, następnie $ 99 ustęp 4 i 5 ustawy 
austr., z dnia 5 lutego 1907 r. Dz. p. p. Nr. 18 
dalej $$ 26 i 27 ustawy austr. z dnia 28 lipca 
1902 r. Dz. p. p. Nr. 156, wreszcie $ 208 usta- 
wy ausir, z 23 maja 1854 r. Dz. p. p. Nr. 146. 

Art, 2. Znosi się wszelkie postanowienia 
ustaw knajowych,edotyczących przymusu legi- 
tymowania się książką służbową dla służby 
domowej i innych osób, obowiązujących w b. 
Królestwie i Galicji i Lodomerji wraz z W. 
Ks, Krakowskiem oraz na Śląsku Cieszyńskim, 
a r sę Pp SS %, A 37, 38, 39, re- 
gulaminu dla sług, wprowadzonego rozporzą- 
dzeniem gubernjalnym z dnia 1 lipca 1857 L. 


| 37821, Dz. u. kr. oddział II L, 12, rozporządze- 


mie prezydjum kraju z 11 marca 1855 r. Dz. 
u. kr. okręg krakowski odział II L. 14, dla m. 
Krakowa rozporządzenie prezydjum kraju z 
dnia 4 lipca 1857 Dz. u, kr. L. 8. | 

Art. 3. Wszelkie spory, wynikające ze sto- 
sunku służbowego, określone w § 41 rozpo- 
rządzeń o regulaminie sług (w art. 2 niniej- 
szej ustawy wymienionych) podlegają wyłącz- 
nie orzecznictyu właściwego sądu powiato- 
wego bez wyczekiwania okresy dni 30 w tym- 
że $ zakreślonego. 

Art. 4. Niniejsza ustawa otrzymuje moc 
obowiązującą z dniem jej ogłoszenia. Z tym 
dniem tracą moc obowiązującą wszelkie inne 
postanowienia ustawowe, które pozostają w 
sprzeczności z tą ustawą lub normują inaczej 
te same stosunki. 

Art. 5. Wykonanie niniejszej ustawy po- 
leca się ministrowi sprawiedliwości w porozu- 
mieniu z ministrami pracy i opieki społecznej 
i spraw wewnętrznych. 


Przemówienie tew. Diartania, 


Nieporadność naszych ministrów. 


Oto dwie ustawy, które następują w bardzo 
krótkim czasie po sobie i z której istota drugiej 
polega na tem, że neguje pierwszą. 


Dwie te ustawy dotyczą najważniejszej spra- 
wy naszej skarbowości. Niestety, smutne są sto- 
sunki naszego skarbu nietylko co do waluty, Inne 
może sposobności wykażą, że równie smutnie wy- 
glądają inne działy w naszym ministerjum skarbu 
że i w nich ta sama panuje bezradność. 

Budżetu do dziś nie mamy. Pan minister wska- 
zuje ręką na ławę, na której nie nie leży, i powia- 
da, że jest, To jest symboliczne, bo tak' jest rzeczy- 
wiście, Do dziś budżetu nie mamy.  “ 

To jest stan wprost rozpaczliwy, : 

Pan minister coraz przychodzi z żądaniem no- 
wego kredytu, znowu 500 miljonów marek mamy 
mu zawotować. 

W sprawie podatków panuje chaos, może jesz- 
cze większy, aniżeli w sprawie waluty, 

Tajemnicze monopole, 


Są słyszałem jakieś monopole, nie wiem czy to 
jest prawdą. Ale o tych monogolach opowiadają 
nawet 
przeczą ich istnieniu). Wszyscy wiedzą o tem, tyl- 
ko Sejm nic nie wie, jakie są monopole, jak są sor- 
ganizowane, czy to są prywatne monopole przea 
Państwo dla prywatnych osób stworzone, czy też 
są to płństwowe monopole. Tego wszystkiego nie 
wiemy. 

Słyszeliśmy, że jeden z kierowników takiego 
monopolu postawił się w fałszywej sytuacji wobec 
prokuratora, Słyszeliśmy, że był jakiś monopoł ty- 
toniowy, że panu ministrowi się nie podobał mo- 
nopol tytoniowy i że go zniósł, Wogóle jedyną rze- 
czą w którą Sejm jest bogaty, to są niespodzianki 
p. ministra skarbu. Ale proszę panów, to jest nie- 
możliwy stan. 

Jeśli tak dalej pójdzie, a widoczne, że p. mi- 
nister zakroił tę swoją metodę na dalszą metę, to 
dojdziemy w naszym deficycie do liczb, o których 
dotychczas zdaje mi się, żadne państwo europejskie 
w tych warunkach co my wyobrażenia nie ma. 

P. minister Englich znalazł zgódę calej Izby, 
całkiem wyjątkowa rzecz, — w kwestji stemplowa- 
nia not. Że nasze noty muszą być stemplowane, by- 
ło tak jasne, tak niewaipliwe i szkody z niestem- 
plowamia groziły i grożą tak wielkie, że jakiekoł- 
wiek kto zajmował wobec p. Englicha stanowisko, 


"przyznał mu rację, że noty stemplowane być mu- 
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SZĄ, 
Coraz gorzej. 
` Sytuacja pod tym względem pogorszyła się. 
Niebezpieczeństwo napływu not austrjacko-wę- 
gierskich do nas jest większe z powodu rewolucji 
na Węgrzech. Ogromn" masy not uciekły z Węgier 
do niemieckiej Austrji i tam" zalewają rynek. Tak 


jak jest w naczyniach komunikacyjnych, że czego 


w jednym miejscu jest za dużo, to odpływa w dru- 


ści femiga, to nasz stempel przez Rząd przygoto- 
wany. Jeśli się temu przypatrzymy przez 

wygląda to, jak odcisk zrob palcem. mi 
nister przyniósł ten stempel na komisję i jedno- 
cześnie farbę do stempla gumowego. A każdy ru- 
tynowany wożny pocztowy wie, że 
stempli potrzebna jest specjalna farba tłusta 
turalnie nikt w świecie nie może mosi pieczął= 
ką, tarbą przeznaczoną do gumowego stempla pie- 
czętować. To było z jednej strony charakterystycz- 
ne dla przygotowań pana Englicha do tej wielkiej 
akcji, ale z drugiej strony także dla badań obecne- 
go pana ministra rządzącego, jak to stemplowe- 
nie technicznie da się przeprowadzić. Panowie mi- 
uistrowie nie wiedzą, że nie pieczęfuje się ręcznie, 

drukowania, 
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naśladownictwo było tak samo trudne, jak naśla- 
dowuictwo not. 

Podczas gdy pan minister Englich doszedł do 
tej przedpotopowej pieczątki z tą farbą nieodpo- 
wiednią, technicy badali farby, aby not nikt nie 
mógł naśladować. Prywatny człowiek, profesor Næ 
grusz, skonstruował maszynę do pieczętowania not 


Człowiek prywatny potrafił rozwiązać tę rzeko- 
mo nierozwiązalną technicznie kwestję, a masi mi- 
nistrowie uie wiedzą, 00 z tem począć. 


Czy można serjo mówić o trudnościach, czy nie. 


przejmuje panów groza, jeżeli pomyślicie o tem, 
że ci sami ludzie, którzy w ten sposób przeprowa- 
dzili kwestję pieczętowania mają losy państwa w 
swoim ręku? Czy myślicie panowie, że to nie jest 
znaczące, że tak ważny problemat, jak pięczętowa- 
nie not w ten sposób został przygotowany i w teu 
sposób miał być przeprowadzony, czy to nie jest 
szczytowym dowodem braku kwalifikacji do tego 
urzędu? r 
Znaczenie pieczętowania not. 


Pieczętowanie not jest nadzwyczaj ważne. Pan 
minister ma imne plany rozwiązania tej kwestji. 
A ja twierdzę, że bez pieczętowania, t. zm. bez spi- 
su, bez rejestracji not, żaden problemat waluty nie 
da się należycie przeprowadzić. 

Pan minister powiada: Ja not nie będę pieczę- 
towal. Ja je za dwa trzy miesiące wymienię na zlote 
polskie. Staje wobec problematu, że musi powie- 
dzieć, ile not polskich, ile złotych da za korony. Mu- 
si on wiedzieć ile not ma wymienić i to jest pod- 
stawą wszelkich kombinacji. Bo jakiekolwiek może 
być stanowisko interesantów, zawiadowca skarbu 


w a) 


korony i jaki ma być stosunek tych złotych do kos 
ron. 

Następną trudnością jest, że pan minister nie 
wie ile złoty będzie wart, bo złoty równa się fran- 
kowi, to jest nominalna wartość, wartość z nazwy, 
albowiem sam frank nie jest sobie równy. Dzisiaj 
za frank papierowy dają złotem 80 cent. 

Jaka będzie rzeczywista wartość złotego w sto- 
sunku do franka, tego nie jest nikt w stanie po- 
wiedzieć. 


Teraz przedstawcie sobie panowie, jak pan mi- 
nister, nie umiejący pieczętować not, chce rozwią 
zać zadanie, nie oznaczając stosunku koron do zło- 
tych, nie wiedząc jle tych koron jest i nie wiedząc 
ile ten złoty jest wart. | 

Każdy człowiek, umiejący rachować powie, że 


na komisji przedłożylem wniosek, ażeby ostemplo- 
wać dzisiaj wszystkie korony, o które mi głównie 
chodzi. (Głos: A ruble, a marki). Co do marek ńie- 
ma potrzeby. Ja nie znam się na stosunkach doty- 
czących rubla, Spodziewam się, że któryś z panów, 
który bliżej stoi tej kwestji, objaśni nas i co do 
rubli. 


Zaproponowałem ostemplowanie takie, ażeby 
ono nie dało się naśladować przez wyciśnięcie koń- 
ca palca na nocie, ale prawidłowe według reguł 
sztuki i w takim razie ograniczyłoby to przypływ 


not. ; 
Im dłużej ta sprawa trwa, temwięcej not wpły- 
wa na targ państwa polskiego. 
(Dok. nast.). 


Krenika sejmowa. 


Na posiedzeniu piątkowem komisji rolnej 
dyskutowano nad artykułami 7-ym i 8-ym pro- 
jektu ludowców. Tow. Barlicki zgłosił do art. 
8 następującą poprawkę: „Rozparcelowaniu 
nie ulegają te majątki wywłaszczone, których 
utrzymanie w całości jest niewątpliwie nie- 
zbędne dla państwa i ogółu rolniezego*, losi 

Po długiej debacie poprawka do art. 8 zo- 
stała odrzucona. Art. 7 i 8 zostały ostatecznie 
przyjęte w nastąpującym brzmieniu: 

kut 7-my: Sposób, warunki i ceny 
przejęcia dóbr na własność państwa określą 
ustawy specjalne, które rząd opracuje. Oprócz 


szacowania wantości gruntu winny być osobno 


szacowane nakłady zasiewu i uprawy dokona- 
ue na wywłaszczonej przestrzeni. 
Odszkodowanie za te nakłady winno byś 
wypłacone w pełnej wartości, Artykuł S-y: 
Przymusowemu wykupowi przez państwo nie 
ulegną w okresie przejściowym, aż do wytwo- 
rzenia się nowych warunków, w wyjątkowych 
wypadkach, gospodarstwa poświęcone pno» 
dukcji nasiennej lub hodowlanej, istniejące 
przed 1-ym stycznia 1919 r., jak również go- 
spodarstwa stanowiące typ gospodarstw wy* 
soce uprzemysłowionych, utrzymanie któ- 
rych w całości lub w pewnej określonej czę». 
ści jest niewątpliwie niezbędne dła państwa 
i ogółu rolniczego. Ilość i obszar tej kategorji 
majątków dla poszczególnych okręgów kraju. 
określą ustawy szczegółowe. 


prawa „Ustawy wyjątkowej 


w Komisji. 
Na wczorajszem posiedzeniu komisja praw- 
nicza w dalszym ciągu debatowała na temat 
rządowego projektu ustawy wyjątkowej. Dy- 
skusja była nadwyraz ożywiona. Minister 
Wojciechowski składał cały szereg wyjaśnień, 
oraz oświadczenie, że ustawa wyjątkowa ma- 
uszczęśliwić jedynie Kongresówkę t, j. dawny 
zabór rosyjski. Poruszono szereg spraw 0 
zasadniczym znaczeniu dla proletarjatu. 
Tow. Lieberman żądał, aby w ustawie by- 
ły zupełnie pominięte uprawomocnienia dla 
ministra w zakresie prawa o zgromadzeniach. 


statecznie punkt ten ustawy przeszedł w re- 
dakcji kompromisowej grupy „Wyzwolenia“. 
Według tej redakcji zgromadzenia pod gołym 
niebem i pochody są zależne od pozwolenia 
władz, natomiast zwykłe zgromadzenia wyma- 

Przyjęła również większość komisji punkt 
dający prawo władzom wysiedlania w drodze 
administracyjnej cudzoziemców, szerzących a- 
gitację 


antypaństwową. 
Najgorętszą natomiast dyskusję wywołała 
sprawa udzielenia władzom administracyjnym 
prawa zawieszenia wolności strajków i agita- 
cji ekonomicznej w przedsiębiorstwach, które 
posiadają pewne znaczenia dla państwa, lub 
t. z. użyteczności publicznej. 

Punkt ten w projekcie rządowym jest zre- 
dagowany nadzwyczaj mętnie i tak ogólniko- 
wo, że wywołał żądania ze strony poszczegól- 
nych posłów skonkretyzowania i wyjaśnień ze 
strony przedstawicieli rządu. Szczególnie na- 
miętnie występowali posłowie różnych odcieni 
meakcyjnych, którzy wprost domagali się od 
ministra Wojciechowskiego, aby im wyjaśnił, 
czy aby rząd będzie mógł na zasadzie powyż- 
szego mętnie słormułowanego paragrafu upra- 
wiać gwałty nad strajkującymi robotnikami, 
Minister Wojciechowski, przyparty do muru 
przez „niedyplomatyczne* wystąpienia prawi- 
cy odkrył karty i poświadczył, że istotnie na 
zasadzie powyższego paragrafu rząd będzie. 
mógł zabraniać strajku w różnych przędsię- 


biorstwach, a nawót opornych zamykać w a- . 


resztach. 
Po tak szczerym oświadczeniu ministra 


zabrał głos tow. Lieberman i w sposób ostry ` 


musi wiedzieć ile potrzeba złotych, aby. wymienić i stanowczy domagał się określenia tego pun- 
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btu, który godzi w jedyną broń, jaką posiada 
proletarjat w walce o polepszenie bytu — 
strajki. Sprawa ta to nie tylko sprawa robot- 
ników instytucyj państwowych, czy gminnych, 
to sprawa całego proletarjatu. 

Zamach rządu i reakcyjnej większości 
Sejmu na wolność strajku proletarjat będzie 
musiał odeprzeć z całą stanowczością, 

Za wnioskiem tow. Liebermana głosowali 
jednak tylko prócz wnioskodawcy tow. tow. 
Marek i Pużak, natomiast przeciw skreśleniu 


tego kagańca na ruch zarobkowy robotników, 


głosowali wszyscy pozostali członkowie wraz 
z przedztawicielami grupy „Wyzwolenia“ po- 
slami Woźniekim i J. Dębskim. 


Kronika polityczna. 


(g) Rada mimistrów zatwierdziła ustawę 
o straży bezpieczeństwa, opracowaną przez mi- 
nisterjum spraw wewnętrznych. Według tej 
ustawy funkcje policyjne w państwie sprawo- 
wać ma „Straż bezpieczeństwa”. 


Swieto majowe. 


Kutno w dniu 1 maja. 


Miejscowa organizacja P. P. S. w Kutnie po- 
stanowiła uczcić święto robotnicze, na które od sa- 
mego rana zgromadziły się kilkunastotysięczne tłu- 
my ze swemi sztandarami. Po zebraniu się wszyst- 
kich dzielnic miejscowych i okolicznych, pochód 
uroczyście ruszył ze śpiewem „Czerwonego Sztan- 
daru“ na Nowe Kutno i dworzec kolejowy. Z dwor- 
ea kolejowego pochód z muzyką przyszedł na No- 
wy Rynek; tu zagaił i powitał dzień pierwszego 
maja tow. Piesiewicz, wyjaśniając zebranym zna- 
czemie święta robotniczego. Po przemówieniu tow. 
;Piesiewicza zabrał głos tow. poseł M. Kułakow- 
ski, Następnie przemawiał komumista, lecz wywo- 
dy jego nie trafiały masom do przekonania (prócz 
kilkunastu osób). Na zarzuty komunisty odpowie- 
dział tow. Kułakowski i zarazem wyjaśnił zmacze- 
inie socjalizmu i wskazał drogi, któremi należy zdą- 
(żać6. Przemawiał również przewodniczący Zw. ro- 
‘botn. rolnych — tow. Warda. 

Zgromadzeni uchwalili . jednogłośnie protest 
przeciwko dyktaturze burżuazji i wszelkim sta- 
nom wyjątbowym. Na zakończenie przemówił tow. 
Piesiewica, dziękując i zarazem zachęcając do dal- 
szej pracy pod sztandarem P: P. S. 

~ Dzień 1 maja w Kutnie miał przebieg bardzo 
groczysty. Mieczysław. 


święto majowe w Jędrzejowie. 

; Dzień 1 maja był u nas świętowany bardzo u- 
roczyście. Ogólna zbiórka odbyła się na rynku mia- 
sta, po kilku przemówieniach ruszono  pochodem 
przez ulice miasta. W pochodzie brali udział prócz 
zorganiozwanych tow. P. P. S„ związek zawodowy 
„robotników i służba folwarczna z okoliczych mająt- 
ków. 

„ (Ciekawy jest „ukaz“, wydany przez komisarza 
policji pow. jędrzejowskiego, p. Szawłowskiego z 
powodu 1-go maja. Ukaz ten, skierowany do magi- 
stratu, brzmi jak następuje: : 

- pA powodu otrzymanej wiadomości z M. 
S. W. z Warszawy (ciekawiśmy., co to była za 
wiadomość z ministerjum?!), proszę ogłosić 
publiczności miasta Jędrzejowa, jak również 
"wszystkim właścicielom sklepów, aby były w 
dniu dzisiejszym wszystkie sklepy otwarte i 
handel uruchomiony. 

` „Winni sprzeciwienia się będą podlegać 
karze administracyjnej”. 

Ponieważ sklepy były zamknięte, p. komisarz 
chodził od sklepu do sklepu i groził, że jeżeli wła- 
«ściciel nie otworzy, to będzie karany. 


FA, Otóż — ponieważ ukaz był bezprawny — właś- 


mie p. komisarz powinien być ukarany za naduży- 
cie władzy. Zwracamy na to uwagę p. ministra 
spraw wewnętrznych. 


Zelów. 


„ -Komitet P. P. 8. w osadzie Zelów, powiat 
‘Laski, obchodził uroczyście dzień 1 maja, jako 
święto robotnicze. Obchód rozpoczęliśmy o godzi- 
mie 11 rano w teatrze na Fidlerówce; przemawiali 
tow. Antoni, Frey, tow. Czarny, tow. .Mały.. Po 
przemówieniach odśpiewano Hymn robotniczy i 
pochód, z Czerwonym Sztandarem na czele, ze 
„śpiewem pieśni rewolucyjnych, skierował się ua 
rynek i ruszył ulicami: Siekiewicza, Piotrkowską, 
Łaskawską, z powrotem przez rynek do teatru. 
"Przed teatrem przemawiał tow. Czarny, zakończył 
tow. Antoni Frey. Podczas pochodu wznoszono en- 
tuzjastyczne okrzyki haseł robotniczych i zakoń- 


czono odśpiewaniem Czerwonego Sztandaru i o- 
krzykami: Niech żyje 1 maj! Niech żyje socjalizm! 
Niech żyje Naczelnik Państwa, Józef Piłsudski! 
Niech żyje Niepodległa Zjednoczona Polska socja- 
listyczna| W pochodzie brało udział przeszło dwa 
tysiące osób, wszystkie sklepy podczas pochodu 
były pozamykane, osada Zelów przybrała *nastrój 
świąteczny. Zelowiak. 


święto majowe Zagranicą. 


W Londynie odbyło się zebranie robotnicze w 
Hyde Park, liczące kilkadziesiąt tysięcy osób. Po 
zebraniu uformował się pochód z czerwonymi 
sztandarami i muzyką na czele, otoczony ze wszyst- 
kich stron policją. 


W Rzymie święto przeszło spokojnie. Praca 
zawieszoną była wszędzie, nie wyłączając handlu. 
Tramwaje i dorożki nie kursowały. Zajść żadnych 
nie było. Również spokojnie przeszły manifestacje 
ną prowincji. p 


W Madrycie miały miejsca zajścia między de- 
monstrantami a personelem magazynów, otwar- 
tych dla publiczności. ilka m: ów zozbito. 
Skutkiem wmieszania się policji kilka osób zostało 
rannych. W innym punkcie strzały wywołały pa- 
nikę wśród publiczności, 

—— 

W Beninie święto pracy obchodzono nader 
uroczyście. Praca spoczęła całkowicie. Wszystkie 
sklepy i restauracje zamknięto. Prasa socjalistycz» 
na uczciła święto w entuzjastycznych ykułach, 
natomiast prasa burżuazyjna zachowała obojętny 
spokój. Odbyły się liczne zebrania į spacery w o- 
kolicach miasta. 

W Stanach Zjednoczonych 1-go maja były licz- 
na strajk. W Nowym Jorku strjakowało 200 tysię- 
cy robotników. W Indjanie (Pensylwanja) robotni- 
cy, miosąc czerwone sztandary, pragnęli odbyć ze- 
branie publiczne, lecz wkroczyła policja i zaaresz- 
towała i Any h Poważne zajścia miały miej- 
sce w Cleveland (Ohio), gdzie doszło do bójki mię- 
dzy robotnikami i żołnierzami z jednej, a policją 
i częścią żołnierzy z drugiej strony. Szczególnie 
ostry charakter przybrało spotkanie manifestan- 
tów a policją na największej ulicy miasta, gdzie 
zebrały się tłumy robotników, żołnierzy i mary- 
nanzy, niosących czerwome sztandary. Policja chcia- 
ła rozproszyć ich, manifestanci stawili opór i do- 
szło do regularnej walki na przestrzeni około ki- 
łometra, przyczem policja i podtrzymujący ją. żoł- 
mierze posługiwali się automobiłami i tankami. 
Sto pięćdziesiąt osób zaaresztowano. Wielu przy- 
wódeów socjalistycznych znajduje się pod kluczem. 
Żołnierze, którzy stanęli po stronie policji, o- 
świadczyli, że zjawiki się na miejsce wypadków, 
jako widzowie i że wkroczyli wówczas, gdy de- 
monstranci nie chcieli zwinąć czerwonego sztan- 
daru. Rezultatem walk był jeden zabity i dwustu 
rannych. í 


pogoda n 
wyglądało jak umarłe; sklepy, 


gazet nawet 
wań. 


W Belgji przebieg święta miał charakter spo- 
kojny, nigdzie porządek nie został zakłócony. Od- 
były się zebrania i- pochody, w ośrodkach robot- 
niczych strajkowamo. 
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__ Telegramy. 
Komunikat Polskiego Sztabu Generalnego 


(P. A. T.). Komunikat Sztabu Generalne- 
go z dn. 9 maja: 
i: Front galieyjski: Rozpoczęta wczoraj przez 
Ukraińców akcja bojowa trwa. Na południó- 
zachód od Medyki wojska nasze, uprzedziw- 
szy akcję nieprzyjacielską mającą na celu 
przerwanie toru kolejowego między Medyką 
a Sadową Wisznią po całodziennej ciężkiej 
walce zajęły Balice i Nowosiółki. Nieprzyjaciel 
poniósł nadzwyczaj ciężkie straty w zabitych 
i rannych. Atak nieprzyjacielski na nasze pa- 
trole w Krechowie, Fujnie i na namiennej Gó- 
rze — na odcinku Żółkwi odparto. 
. Front wołyński: Pod Bełzem i Dołhoby- 
czem uparte walki trwają dalej. ) 
4. Front litewsko-białoruski: Na północno- 
zachód - od Wilna bolszewicy zaatakowali 
większymi siłami Podbnodzie. Atak odparto 
a ciężkiemi. stratami dla nieprzyjaciela. Patro- 
de nasze dotarły do Bolnik na północ dd Szyr- 
wini. Na wschód od Wilna zajęliśmy Sóły. Na 
odcinku Lidy utarczki patroli wywiadowczych. 
W zast. Szefa Sztabu Generaln. 
Haller, pułkownik. 


Hojna polecenie. 


i Poznań, 9 
(P. A. T.J. Komunikat Sztabu. 
Front Północny: Na pozycje nasze pod 


maja. 


Tupadłami, Tanrkowem, Dąbrówką i Ofelją 
ogień antylerji niemieckiej, oraz miotaczy min. 
Nocą ożywiona strzelanią. do naszych poste- 
ruików na odcinku lrujawskim. Pod Jerze- 
wiem odpanto patrol uiemiecki. Na innych od- 
cinkach spokój. Wczoraj w południe krążyły 
nad. Inowrocławiem dwa samoloty niemiec- 
Front zachodni: Pod Zatumem i Kąkole- 
wem odpamto patrole niemieckie. Pozatem 
awylkły ogień karabinowy. 

Front południowy: Słaba działalność pa- 
troli mieprzyjacielskich na odcinku Rawięc- 
kim i Ostnowskim. Na reszcie frontu spokój. 

; Wroczyński, Szef Sztabu. 


- Warnnki pokojowi. 


Lyon, 9 maja. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). (Ciąg 
dalszy traktatu pokojowego). 

Część IV. 

Prawa i interesy niemieckie poza grani- 
cami Niemiec. 

Poza swoimi granicami w Europie Niem- 
cy zrzekają się wszystkich praw, dotyczących 
wszystkich do nieh należących obszarów, ja- 
koteż wszystkich praw, które mogłyby im przy- 
sługiwać w przyszłości. Niemcy zobowiązują 
się uznać na życzenie głównych mocarstw so- 
juszniczych i sprzymierzonych, jakoteż innych 
państw wojujących podpisanych na niniejszem 


Araktacie, zarządzenia które zostały lub zosta- 


~ 
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mą powzięte celem uregulowania następstw 
niniejszego postanowienia. Przedewszystkiem 
Niemcy oświadczają, że zgadzają się na nastę- 
pujące postanowienia: 

Oddział I. Kolonje niemieckie, 

Niemcy zrzekają się na rzecz głównych 
mocarstw wszystkich swoich praw i tytułów do 
swoich posiadłości zamorskich. Wszystkie 
prawa do ruchomości i nieruchomości, należą- 
cych w tych obszarach do cesarstwa niemiec- 
kiego lub jednego z państw niemieckich przej- 
dą na rządy, wykonujące zwierzchnictwo nad 
tymi obszarami. Ten ostatni rząd poweźmie 
takie zarządzenia, które uzna za konieczne dla 
odesłania do ojczyzny poddanych niemiec 
kich, dla zezwolenia obywatelom niemieckim, 
pochodzącym z Europy, na przebywanie w 
kolonjach, uprawianie handlu i t. d. Posta- 
nowienia 10 rozdziału (stosunki handlowe) ni- 
niejszego traktatu będą miały zastosowanie do 
tych obszarów. Postanowienia rożdziału 9-go 
(Klauzule finansowe) będą miały zastosowa- 
nie do umów, zawartych z poddanymi niemiec- 
kimi odnośnie do wykonywania i eksploatacji 
robót publicznych, Niemcy zobowiązują się sto- 
sownie do wysokości podanej przez rząd fnan- 
cuski, a zatwierdzony przez stałą komisję dla 
spraw odszkodowania, dać odszkodowanie za 
straty, poniesione przez obywateli francuskich 
w kolonji Kamerun w strefie nadgranicznej 
skutkiem zarządzeń cywilnych i wojskowych 
władz niemieckich i wskutek postępowania 
cywilnej ludności niemieckiej, w okresie od 1 
stycznia 1900 r. do 1 sierpnia 1914 r. Niemcy 
zrzekają się wszystkich praw, wynikających z 
umów, zawartych z Francją 4 listopada 1911 r. 
i 28 listopada 1912 c. Zobowiązują się uznać 
postanowienia traktatów, zawartych lub mają- 
cych się zawrzeć przez państwa sojusznicze lub 
sprzymierzone, lub niektóre z nich ze wszyst- 
kimi innymi państwami w sprawie handlu bro- 
nią i spirytualjami, jakoteż innymi przedmio- 
tami, których dotyczą yeneralne akty berliń- 
ski i brukselski, oraz uzupełniające umowy. 
Ludność tubylcza, zamieszkująca dawne po- 
siadłości niemieckie zamorskie będzie miała 
prawo do korzystan:a z opieki dyplomatycznej 
tego rządu, który będzie wykonywał władzę 
zwierzchnią na tych obszarach. 

Oddział Il. Postanowienia specjalne, od- 
noszące się do Chin. 

Niemcy znzekają się ma rzecz Chin wszyst- 
kich przywilejów i korzyści, wynikających z 
protokułu pekińskiego z dnia 7 września 1901 
r., jakoteż zrzekują się wszelkich roszczeń do 
odszkodowania, wynikającego z protokułu 
wymienionego dnia 14 marca 1917 r. Należą 
tu: 1) umowa z dnia 29 sierpnia 1912 r. w 
sprawie nowych chińskich taryf cłowych; 2) 
umowy z 27 wrzesnia 1905 r. i z 4 kwietnia 
1912 r. (Whangpo). Chiny jednakże nie są 
obowiązane przyznawać Niemcom korzyści, ur 
mówionych w tych traktatach, a anulowanych 
po zenwaniu stosunków dyplomatycznych. 
Niemcy odstępują Chinom wszystkie statki, 
budowle, urządzenia, broń, amunicję i wszel- 
ką inną własność rządu, znajdującą się w ob- 
szatach  twonzących przedmiot — koncesji 
niemieckich w Chinach, Wyjątek stanowią re- 
zydencje i biura dyplomatyczne i konsularne, 
Niemcy zwrócą Chinom przyrządy - astrono- 
miczne zabrane w latach 1900 i 1901. Niemcy 
zgadzają się na zniesienie umów, dotyczących 
Han-Ku i Tien-Tsin. Chiny oświadczają za- 
miar otworzenia tych obszarów dla użytku o- 
sadnictwa międzynarodowego į handlu. Niem- 
cy zrzekają się wszelkich noszczeń z powo- 
du internowania i odsyłania do ojczyzny oby- 
wateli niemieckich w Chinach, konfiskaty o- 
krętów i rozporządzania własnością lub upraw- 
nieniami (droits) niemieckimi w Chinach w 
czasie od 14 sierpnia 1917 r. Zrzekają się 
dóbr, należących do państwa niemieckiego, a 
znajdujących się w obszarze Shameen (Kan- 
ton), należącym do Anglji, oraz własności 
szkoły niemieckiej, znajdującej się w posia- 
dłości francuskiej w Shangai. 

Oddział III. Postanowienia specjalne co 
do Sjamu: ; 

Niemcy uznają za upadłe od 22 lipca 1917 
r. wszystkie traktaty i umowy, zawarte przez 
siebie ze Siamem. Wszystkie dobra i posia- 
dłości rzeszy niemieckiej lub państw niemiec- 
kich w Siamie przechodzą w całej pełni na 
włashość rządu siamskiego bez odszkodowa- 
mia. Dobra, posiadłości i uprawnienia pry- 
watne obywateli niemieckich. w Siamie mają 
być zlikwidowane stosownie do postanowień 
ogólnych klauzul gospodarczych. Niemcy zrze- 
kają się wszystkich roszczeń tak własnych jak 
i swoich obywatęli wobec rządu siamskiego 
z powodu zajęcia okrętów, likwidacji dóbr lub 
internowania poddanych niemieckich. Pra- 
wa stron zainteresowanych w tych likwida- 
cjach są uregulowane przez klauzule ekono- 
miczne (część 10) niniejszego traktatu. 

Oddział IV. Postanowienia co do Liberji: 

Niemcy zrzekają się wszystkich praw i 
przywilejów, wynikających z umów z r. 1911 
i 1912, dotyczacych Liberji, a przedewszyst- 
kiem praw mianowania tam likwidatora nie- 
mieckiego i uważają za upadłe wszystkie swo- 
je traktaty i umowy z Liberją. . Dobra, upraw- 
mienia i interesy niemieckie w Liberji mają 
być traktowane według klauzul ekonomicznych 
(część 10) niniejszego traktatu. 

Oddział V. Postanowienia specjalne co do 
Maroka: 

1) Niemcy zrzekają się wszystkich praw, 
tytułów i przywilejów, wynikających na ich ko- 
rzyść z aktu, zawartego w Algeciras 7 kwiet- 
nia 1906 r, z umów francusko - niemieckich 
z 9 lułego 1909 i 4 listopada 1911 r. Wszyst- 
kie traktaty i umowy, zawarte przez Niemcy 
z nządem szeryfa uważa się za nieistniejące od 
4-go sierpnia 1914 r. W żadnym razie Niem- 
cy nie mogą powoływać się na.te akty i zobo- 


wiązują się nie mieszać się w żaden sposób 
w rokowania, które mogą nastąpić pomiędzy, 
Francją a innemi pańsbwami w sprawie Ma- 
roka. 

2) Niemcy oświadczają, że przyjmują 
wszystkie następstwa uznanego przez siebie 
protektoratu francuskiego nad Marokiem i 
zrzekają się postanowień umów kapitulacyj- 
nych. Zrzeczenie się to datuje się od 3 sierp” 
nia 1914 r. 

*8) Rząd szeryfa będzie miał zupełną swo 
bodę działania przy regulowaniu zasady i wa- 
runków osiedlenia się poddanych niemieckich 
w Maroko. 

4) Wszystkie prawa madu niemieckiego 
do ruchomości i nieruchomości w maństwie 
szeryfa przechodzą w zupełności na własność 
tego rządu bez odszkodowania. Wszystkie ur 
prawnienia obywateli niemieckich będą sprze- 
dane drogą licytacji publicznej; cena kupna 
zostanie przekazana rządowi szeryfa i będzie 
policzona na poczet sum, które Niemcy mają 
zapłacić jako odszkodowanie wojenne. Niem- 
cy mają zaspokoić pretensje właścicieli nie- 
mieckich w Maroko. Prawa górnicze przyzna» 
ne obywatelom aiemieckim przez trybunał roze 
jemczy ustanowiony w myśl regulaminu góre 
niczego marokańskiego, będą oszacowane 
przez sąd rozjemczy, poczem podzielą los io- 
nych dóbr niemieck..h w Maroku. 

5) Rząd niemiecki zabezpieczy 
sienie akcji, przedstawiajacych udział Niemiec 
w kapitale banku państwowego Maroka na 
osoby przez rząd francuski wyznaczone. Ware 
tość tych akcyj Niemcy wypłacą uprawnionym 
osobom; sumy te będą policzone na poczet od- 
szkodowania wojennego, które ma zapłacić 
państwo niemieckie. j: 

6) Towary marokańskie przywożone do 
Niemiec mają mieć te same ulgi co towary 
francuskie. 

Uprawnionym osobom sumy te będą polie 
czome na poczet odszkodowanią wojennegoy 
które ma zapłacić państwo niemieckie. 

7) Towary marokańskie, przywożone do 
Niemiec, mają mieć te same ulgi co towary 
francuskie, 

Oddział VI. Postanowienia specjalnę ed 
do Egiptu. ; 

1) Niemcy uznają protektorat angielski, 
ogłoszony 1 grudnia 1914 r. i zrzekają się 
postanowień układu kapitulacyjnego, po 
cząwszy od 4 sierpnia 1914, 

2) Począwszy od 4 sierpnia 1914 znosi 
się wszystkie traktaty i umowy, zawarte po 
między Niemcami a Egiptem. 

8) Tymczasowo sądownictwo co do oby* 
wateli niemieckich i ich własności będą wy- 
komywać angielskie sądy konsularne. 

4) Rządowi angielsko - egipskiemu przy* 
sługuje prawo swobodnego decydowania 0 
stosunkach obywateli niemieckich w Egipcie. 

(5) Niemcy zgadzają się na zniesienie 
względnie zmienienie dekretu z 28 listopada 
1904 (komisja długą publicznego egipskiego). 

6) Niemcy zgadzają się na przelanie na 
rząd. angielski uprawnień,  przysługującyca 
sułtanowi ma mocy konwencji konstantyno” 
politańskiej z dnia 29 października 1888 (wol* 
na żegluga na kanale Sueskim). ` 

7) Postanowienia co do uprawnień pań“ 
stwa niemieckiego i obywateli w Egipcie sę ' 
analogiczne z postanowieniami, doty: 
tej kwestji w Maroku. 

8) Towary anglo - egipskie będzie mo 
żna sprowadzać do Niemiec na tych samych 
warunkach, co towary angielskie. 


Palka w traktacie pokojowym. 
i Paryż, 7 maja. 
(P. A. T.). Havas. $ traktatu pokojowego’ 
dotyczący Polski brzmi: „Niemcy zrzekają się 
na rzecz Polski obszarów, których granice sta” 


Gdańska. Komisja złożona z 7 członków, z któ” 
rych 5 wydelegują główne państwa ententy+ 
jednego Niemcy i jednego Polska, 
Polsk8 
rbowy® 


w 
Polska zgadza się na włączenie do a" 
z głównemi mocarstwami postanowień, któr © 
te- uznają za konieczne dla ochrony inter” 
sów mieszkańców różniących się od więk 
ści rasą, językiem lub religią, oraz postano” 
wień dla ochrony wolności przejazdu i zoo 
wiązuje się do sprawiedliwego traktowania 
hamdlu innych państw. r 


Odszkodowania wojenne a Polska. 
Paryż, 7 maj® 
(P. A. T.). (Tel. paryskiego kor. P. A. T 
Państwo polskie, które staje się właściciele 
dóbr należących dotychczas do 
skiego, według postanowień traktatu 
wego będzie przypuszczone do proporcjona 
go współudziału w ratach odszkodowania 
jennego, które państwo niemieckie będzie A= 
siało wypłacać państwom ententy. Jednakż? A 
w tym wypadku z dotychczasowych dóbr Paw td 


me 
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Granica pln ginita. 


Paryż, 9 maja. 

(P. A. T.). (Tel. wł. P. A. T.). Granica 
polsko - niemiecka przebiega od północy po- 
cząwszy na wschód od Lubtowa, Chotczowa, 
Lemborku (Lauenburg), wzdłuż granic okrę- 
gów: Kartwy (Karthaus), Kościerzyna  (Be- 
ment), Chojnice (Konitz); z węgła południowo- 
wschodniego obwodu człochowskiego (Schlo- 
Fan, Polsce przypada: Niesewanz, Jenznick 

1 Steinborn. Dalej granica przecina okrąg 
Zlotowo (Flatau) w ten sposób, iż Polsce przy- 
pada miasto Złotowo i Krojanka z linją kole- 
jową, reszta Niema m. Chodzież (Chodscesen) 
1 Piła do Polski, tak sumo miasto Czarnków 
(Charnikau), Wieleń (Filehne) i Krzyż (Kre- 
uz) do Niemiec. 

Okręg Międzychód (Birnbaum) „przypada 
Polsce; cały Skwierzyn (Schwerin) i większa 
część okręgu Międzyrzec:  (Meseritz) Niem- 
om. Granica biegnie na wschód od Pszczewa 
(Betgche) a na zachód od Trzciamki (Schón- 
lamke) i Zbąszyna (Bentsche.), odcina zachod- 
mią część Babimost (Boms., wraz z miastem, 
przechodzi „między Karge wa (Unm=tadt) 
i Kopanicą (Kopnitz); Stary Klasztor leży w 
części polskiej. Dalej granica odcina wystają- 
cą na zewnątrz część obwodu Vse w (Frau- 
stadt) wraz z miastem w ten sposób, iż Brea- 
no leży w obszarze polskim, a Buchwald w 
niemieckim; Na Śląsku Średnim gramiezna li- 
naj zagarnia dla Polski miasta: Góra (Gu- 
hrau), Wąsxz (Herrenstadt), dalej prze biega 

na | od Smogorzewa (Tiacheabery) 
i Miljeża (Vilstsch) ; miasta Sycow (Warten- 
berg) i Namysłów przypadają Niemcom. Dalej 
granica biegnie linja gramiczną Górnego *'ą- 
ska, odcinając jednak wystającą na zachód 
część waz z miast Niemodlin (Falken- 
berg), Fryląd (Friedland), misa (Neisse) i 
Prądnik (Nemstedt). Graniey Czech dotat Pol- 


ROBOTNIK, 80b0ta, 10 maja 1919 r. 


ska linja graniczna w obnvcfnch Głubczyce 
(Leobschutz) i Raciborz; miasta te z linją kole- 
jową, oraz Chrzanowice (Krasnowitz) przypa- 
dają Polsoe. Granica kończy się na zachód : d 
Bogumina. Do miasta Gdańska przyłączono 
także okolice, tak że KoliLki należą jeszcze 
do Polski, lecz nie należą już Sopoty; I oeblau 
i Hohenstein aż po Wisłę, oraz trójkąt, ubwo- 
rzomy przez Wisię i Nogat. Obwód Fibląg na- 
leży do Prus Wschodnich. W obwodach Mal- 
bonk, Sztum, Kwidzyń (Mar'szmwerder) i Susz, 
w całej regencji olsztyńskiej (ATenstein), o- 
raz w obwodzie Olecko (Marggrabowa) plebi- 
scyt. Cypel cbwodu niborskiego z linją kole- 
jowa, prowadzącą ku Mlawie, przypada Polsce, 


Granice republiki gdańckiej. 


Paryż, 9 maja. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.), Granice 
republiki gdańskiej mają biec następującemi 
punktami geograficznemi: od morza Baltyc- 
kiego zachodnią granicą Prus Wschodnich aż 
do dojścia do Wisły, potem biegiem Nogatu, 
Wisłą do punktu, znajdującego się na 6 i pół 
kim. na północ od Tczewa (Dirschau), następ- 
nie do punktu północno - wschodniego o 8 
i pół klm. od Skarszewa (Schöneck), wreszcie 
linją, biegnącą między dwoma jeziorami Lon- 
kenersee i Poleniinersee aż do Kolebek na 
wybrzeżu. To są granice wolnego portu gdań- 
skiego. Polsce będzie zagwarantowane uży” 
wanie doków, basenów i wsżystkich nadbrzeż. 
nych portowych urządzeń, potrzebnych do im- 
portu i eksportu. Polska będzie sprawowoła 
administrację na Wiśle i na wszystkich kolejach 
żelaznych za wyłączeniem dróg o interesie lo- 
kalnym. Poczta i telegraf i telefony należą do 
Polski, Polsce zapewnione jest również pro- 
wadzenie spraw zagranicznych Gdańska i o- 
chrona praw Gdańska wobec zagranicy. Pod- 
dani niemieccy, mieszkający w Gdańsku, 20- 
stają po 2-ch latach obywatelami gdańskimi 


i wtedy będą mogli oświadczyć się za przyna* 
leżnością niemiecką lub gdańską. 


Konferencia Najwyśszej Rady gospodarczej 


Praga, 9 maja. 

*(P. A. T.). Z Paryża donoszą: Pod prze- 
wodnictwem lorda Roberta Cecila, Najwyż- 
szą Rada gospodarcza konierencji pokojowej 
odbyła szesnaste posiedzenie w dniu 5 b. m. 
Rada obradowała nad planami : zupełnego 
gospodarczego izolowania Niemiec na“ wypa- 
dek gdyby delegaci niemieccy nie chcieli pod- 
pisać preliminarzy pokojowych. Z.przedłożo- 
nych kilku planów rozważano gruntownie je- 


den o rozległej blokadzie Niemiec, która mo- 
że być zaraz przeprowadzona na rozkaz sprzy- 


mierzonych, następnie anulowano finansowe 
przepisy ograniczeniowe, które obecnie obo- 
wiązują dla Niemiec i poczyniono pewne ulgi 
na czas trwania rokowań pokojowych: 1) znosi 
się finansowa czarna lista. Krajom neutral- 
nym pozostawia się zupełną swobodę w udzie- 
laniu Niemcom kredytu wszelkiego rodzaju. 2) 
Pretensje Niemiec gotówkowe i inne neutral- 
nej zagranicy stoją zaraz do dyspozycji na za- 
płacenie eksportu do Niemiec. 3) Dochód z 
eksportu z Niemiec może służyć do zapłace- 
nia wszystkich dozwolonych dowozów. 4) Ko- 
misja finansowa ma prawo udzielić pozwole- 
nia na wywóz pewnych towarów z Niemiec 
ną pokrycie dowozu, jeżeli tego urzędy miej- 
skie zażądają. 5) O zarządzeniu tem zawiada- 
mia się komisję finansową i komisje neutral- 
nych finansietów. Finansiści ci zostali rów- 
nocześnie wezwani, aby przedłożyli wnioski 
co do dalszych ulg, które uważają za koniecz- 
ne. Dalsza dyskusja toczyła się o transpor- 
tach towarów Dunajem. Kontrola transporto- 
wa oddana będzie pod rządowy dozór. Planu- 
ją ściślejszą komisję, której zadaniem będzie 
wypracowanie szczegółów i podjęcie wszel- 


mia 


Za dusze ś. p. 
poległych w bitwie z Niemcami w dniu LE 


maja 1918 roku 


pod sżamiowem 


oficerów i żołnierzy Il-go Korpusu Wojsk 
Polskich na Ukrainie (gen. Hallera) | 


"odbędzie się dnia 11 b. m, jako w pierwszą 


rocznicę bitwy, o godzinie 10 rano 


nabożeństwo żałobne w Kościele garnizonowym na placu Saskim. 
KOLEDZY. 


Za dusze Ś. p: 


poległych w bitwie z Niemcami w dniu 1 mi Hi roki 
pod KANIOWEM 


oficerów i żołnierzy llx.go Korpusu Wojsk 
Polskich na Ukrainie (gen. Faliera) 


odkędzie się dnia 11 b m, jako w pierwszą rocznicę 
bitwy, o godzinie 10-ej rano. 


nabożeństwo żałobne w Kościele garnizonowym na placu Saskim. 
Ministerstwo Spraw Wojskowych. 
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kich zarządzeń koniecznych, celem przyspie- 
szenia ponownego otwarcia Z han- 
dlowych Dunajem, 


Pomoc dla Francji w razie ataku niemieckiego 


Wiedeń, 9 maja. 
(P. A. T.). Wiedeńskie biuro korespon- 
dencyjne: Reuter donosi, że oprócz gwarancji 
wymienionych w traktacie pokojowym, pre- 
zydent Stanów Zjednoczonych i prezydent 


ministrów Anglji, zobowiązali się zawrzeć u- ' 


kład, który będzie wymagał aprobaty Rady 
Związku Narodów, a którym to układem zo- 
bowiążą się udzielić Francji natychmiastowej 
pomocy, gdyby Francja miała być narażoną na 
poważny atak ze strony Niemiec. 


Wrażenie traktata pośojowego. 


Wiedeń, 9 maja. 
(P. A. T.). Biuro korespondencyjne do- 
nosi z Berlina: Na posiedzeniu pruskiego zgro- 
madzenia krajowego, prezydent ministrów 
Hirsch oświadczył, że warunki pokojowe są 
skrajnie sprzeczne z uchwałami powziętemi 
przez zgromadzenie krajowe w dniu 1 kwiet- 


nia. Niema w nich ani śladu o pokoju na pod- 


stawie porozumienia. Jest to czysty pokój 
przemocy. Jednak w obecnej chwili należy 
zachować zimną krew. Wiceprezydent, na- 
stępnie i inni mówcy potępiali jaknajostrzej 
warunki pokojowe. 


Żywność dla Polski, 
9 maja. 


Gdańsk, 
(P. A. T.). Duński parowiec „Maja“. o- 


puścił po wyładowaniu żywności dla amery- 


kańskiego (zerwonego Krzyża Nówy Port ż 


odjechał do 0 po dalszą żywność dlą 
Polski, 


1898 
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L min: robotniczego. 
Wojskowy koiomobii Praga. 


Drugiego maja zarząd fabryki wywiesił ogło- 
wzenie, zawiadamiające, iż z powodu święta d. 3 
maja praca będzie w dniu tym przerwana. A na 


zapytanie, skierowane do zarządu przez delegatów, 
czy dzień ten będziemy mieli zapłacony, otrzyma- 
mo odpowiedź, iż nie wiadomo, jak będzie. Zwo- 
łano zebranie ogólne, na którem uchwalono 3-go 
maja pracować. 

Gdy 3-go maja stanęliśmy w fabryce, meldu- 
jąc swe przybycie i że pragniemy pracować, — 
mie wiemy z czyjego rozkazu był przysłany oddział 
wojska. W naszych oczach nabito karabiny. 

Ustąpiiiśmy, lecz dziś protestujemy i podda- 
jemy ostrej krytyce postępowanie zarządu fabryki, 
który zmusił nas do niepracowania. Jest to teror 
*przeciwko któremu protestujemy. 


Baczność tow. kolejarze! 


W sobotę o godz. 6 wiecz. zebranie człon- 
ków Komitetu Kolejowego, 
ważne. 


sprawy bardzo 


Glay cytelikw. 


Policja: komunalna uważa się za „robotników 
miejskich“, gdy inni starają się, aby i oni otrzy- 
mali ten dodatek wojenny 600 mk., ale pozatem 
kolbują bezrobotnych, uważając się za powołanych 
do „ukręcenia łba „kramołe*. Takie uwagi nasu- 
wają się, gdy się patrzy na codzienne prawie zaj- 
ścia z policją przed gmachem Giełdy pracy na pł. 
iWareckim. 


Sejm przyjął nagłość wniosku o ohłoście pa- 
skerzy. Kiedy zatem zaeznie się chłcstanie kamie- 
niczników - paskarzy? Najwyższy już na to czas, na- 
łeżałoby zacząć chłostać kamieniczników, zacząw= 
szy od ul. Mokotowskiej; ceny tutaj są paskarskie. 
bo za 2 pokoje płaci się 75—85—100 mk, a cena 
niepaskarska powinna być 45—50 mk. 
i W. K. 


Dziś d. 10 maja 1919 Ea 1795 


Asyonaty Polskiej Pożyczki Państwowej 


nabywać można (po potrąceniu procentu): 
100 mark., koron., rubl., za 97,63 
500 mark., koron., rubl., za 488,13 
1000 mark., koron., rubl, za 976,25 
5000 márk., korom, rubl., za 4881,25 
10000 mark., koron., rubl., za 9762,50 


Kronika 
ronikKka. 

(a) Dary amerykańskie. Repartycja odzieży w 
ślości 40 wagonów z daru Polaków amerykańskich, 
przeznaczona dla ubogiej dziatwy miasta, nie jest 
dotychczas przez ministerjum opieki społecznej do- 
‘Konana, ponieważ segregowanie tej odzieży nie zo- 
stało jeszcze uskutecznione, W dokonaniu reparty- 


ROBOTNIK“ 


iame pad me m w 


cii tej odzieży, co nastąpi w tych dniach, weźmie 
udział naczelnik Wydziału dobroczynnego p. Kora- 
lewski. Wydział dobroczyności publicznej ma za- 
miar skorzystania również z drugiego transportu 
ubrań, którego oczekuje Amerykańska Misja Ra- 
townieza. Transport ten spodziewany jest w 'cią- 
gu 2—3 tygodni. Pozatem Wydział dobroczynności 
poinformował opieki okręgowe nad biędnymi, żę w 
akcji niesienia pomocy ubogiej dziatwie i mło- 
dzieży szkolnej weźmie udział w szerokim zakresie 
Centralny Komitet pomocy dla dzieci i miodzieży, 
a to dzięki pomocy, jaką udzieliłą ministerjum 
zdrowia publicznego. asygnując 4,000,000 mik. na 
obniżenie cen towarów, jak również przez stały 
kontakt z Amerykańską Misją Ratowniczą. 


(g) Roczniea kitwy pod Kaniowem. W dniu 
11 maja przypada rocznica bitwy pod Kaniowem, 
związanej z dalszemi dziejami b. II korpusu ge- 


specjalny Komitet obchodowy, pragnący zorgąni- 
zować w dniu tym święto Kaniowskie. 
Oficerowie b. II korpusu, którzy pragną wziąć 
udział w zamierzonych uroczystościach, winni za- 
wiadomić osobiście lub telegraficznie Komitet ob- 
chodowy pod następującym adresem: Komisja dla 
spraw b. II korpusu przy Departamencie perso- 
nalnym Min. spraw wojskowych lub podpuli. Je- 
rzy Gattaws, wiceprezes Związku b. II korpusu 
(Aleja Róż 9). 
Pasek na spirytus monopolowy. 


Sprzedaż spirytusu monopolowego po sto- 
sunkowo niskiej cenie dała pole do szeregu 
nadużyć sklepom kolonjalnym. Sklepy te, o- 
trzymując spirytus w ograniczonej ilości, od- 
mawiały sprzedaży pubiiczmości po cenie mo- 
nopolowej, sprzedawały natomiast spekulan- 
tom lub kljenteli zauianej po cenie wyższej. 
Na skutek napływających skarg, Urząd walki 
z lichwą i spekulacja zbadał natychmiast na 
miejscu czy zażalenia są uzasadnione i w 
poszczególnych wypadkach zarządził natych- 
miastowe rozprzedanie spirytusu w obecności 
swego urzędnika po cenie monopolowej. 

(a) Za przebór wody. W r. 1916/17 właścicie- 
lom nieruchomości przyznana była ulga w opłacie 
różnych podatków miejskich, oraz ulga w opłacie 
za przebór za wodę. Ponieważ szereg właścicieli 
nieruchomości domaga się przedłużenia na r. bud- 
żetowy 1918/19 ulg za przebór wody, Delegacja Fi- 
nansowa rozważała powyższą kwestję i uchwaliła 
żadnych ulg w opłacie za przebór wody nie przy- 
zpawać. 

Biuro pracy społecznej niniejszem póadaje do 
wiadomości, iż Zgromadzenie walne członków To- 
warzystwa, naznaczone na dzień 10-go maja r. b, 
zostaja odwołane. 

O dniu zebrania nastąpi specjalne zawiado- 
mienie. 

(a) Wykręty kamieniczników. Wobec rozpoczę- 
tej przez Urząd walki z łicawą mieszkaniową nie- 
którzy właściciele nieruchomości w celu ukrycia 
śladów podwyższanego komornego nie wystawiają 
na kwitach, wydawanych lokatorom za pobrane ko- 
mome wziętej sumy pieniężnej, a wypisują ogólni- 
kowy tekst, że komorne od danego lokatora za od- 
nośny miesiąc zostało uiszczone. 
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Najnowsza sensacja kinematograficzna. 
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Wobec uchylenia się od Sądu Rozjemozego wzywamy niniejszem publicznie właścicieli 


Wapiennych „LAD ZIEL N LIA‘ 


pp. Stanisława i Anastazego Erlicha 


na Sąd Rozjemczy w sprawie zatargu z ich współpracownikiem p. R. Aragerem. 
Nazwisko i adres arbitra prosimy nam przesłać w ciągu 5 dni. 


Zakładów 


Zarząd Stowarz. Pracown. Handlowych, Zielna 25. 


MENT AR PECO AOC 


Wyszła z druku nakłądem P., P. S. broszura tow. 


1894 


3-cia Leloria Klasyczna 


Oċtona Bau- 


era, ministra spraw zagranicznych i ministra socjali-| na rzecz towarzystw 


zacji Republiki Austejackiej 
p. t. 


Droga do Socjalizmu 


Organizacje prowincjonalne prosimy 0 nadsyłanie zamówień. Po-| ”? 
żądane jest przysyłanie należności zgóry. 


Cena dla organizacji 60 fen. 


„Wydawea Centralny Komitet Robotniczy Polskiej Partji 


kulturalno-oświatow. 


0 |w trzecim dniu ciągnienia 

padły następujące wygrane: 

Mk. 200000 na N 14566 

1000 „ Nė 14142 i 
19360 

W kole pozostały jeszcze wygra- 


ne Mk. 10000, 7Ł000 oraz, wiele 
innych większych wygranych. 
y 1895 


Tajemnice  Norfiaisty 


UWAGA! Kto ehce zobaczyć 2 i 3 serję razem za jeden pieniądz niech przyjdzie do 5 po poł. 


| OGŁOSZENIA DROBNE. 


sobota, 10 maja 1919 r. 


nerala Hallera. Dla uczczenia pamiętnego momen- (m) Kradzieże wykryte. W pralni bielizny w 
tu niedawno staczanych walk i bojów zawiązał się | domu mr. 37 przy ul. Śliskiej zatrzymano Szyję 


Pochód upiorów 
EINER LEEN BE ONNE EENE EEEE SRAZA 


© DA 


wyrob. Farmac. Labor. 
Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne. 


Sensac. dramat w 6 część olsnie- 
wający nadzwyczaj bogatą wyst. 


W obrazie udział biorą lwy, ty- 
grysy. tysiączne tłumy i 20 naj- 


Zebranie. Dn. 11 b. m. o godz. 4 pop. w lo- 
kalu Związku, ul. Marszałkowska 123, odbędzie | 
się zebranie sekcji połączonych, na którym p. Hor- | 
nowska wygłosi referat: „O zadaniach polskiego 
szkolnictwa w organizacji porady zawodowej”. 

Wiec nauczycielstwa szkól żydowskich. W so- 
botę, dn. 10 b. m. o godz. 11 rano odbędzie się w 
lokala Stowarzyszenia Handlowców (Zielna 25) 
wiec mauczycielstwa Średnich szkół żydowskich w 
sprawie warunków pracy na rok szkolny 1919/20. 


(m) Szantażysta. Na ul. Gęsiej tunkcjonarjusz 
urzędu śledczego zatrzymał Abrama Goldenharta, 
który jako pracownik urzędu walki z lichwą i spe- 
kulacją, wymuszał od okolicznych kupców pienią- 
dze. Ostatnio zatrzymany zgłosił się do właściciela 
domu nr. 29 przy ul. Gęsiej, Rubinlichta, od któ- 
rego zażądał 500 mk. łapówki za przechowywanie 
7 skrzyń z jajami. Prócz tego Rubinlicht osakr- 
ża Goldenharta o przywłaszczenie dwóch indorów. 


Mińskiego, który zapakował większą ilość bieli- 
zny i zamierzał z nią umknąć. 

— Przy uł. Pańskiej nr. 102a z mieszkania Ta- 
deusza Śliwińskiego skradziono różne rzeczy, war- 
tości 1,200 mk. Przeprowadzone przez urząd śled- 
czy dochodzenie ustatiło, iż kradzieży dopuścił się 
Zygmunt Piotrowski, kióry łup oddał Marji Roma- 
nowskiej. Obydwoje aresztowano i łup odebrano. 

— Przy ul Zielnej nr. 24 w składach hurto- 
wych firmy „„Rajngold i Oreński* od dłuższego eza- 
su dokonywano systematycznych kradzieży towaru, 
którego, jak się obecnie okazało, skradziono na su- 
mę 30,000 mk. Przeprowadzone przez urząd śled- 
czy dochodzenie ustaliło, iż kradzieży dokonywał 
Dawid Szpinak, subjekt, który przy pomocy dru- 
gich osób skradzione towary zbywał w różnych 
składach aptecznych. Część łupu odebrano. 

— Przy ul. Grzybowskiej nr. 2 służąca Anna 
Gurfinkiel skradła swej pani Icie Szpiro 16,000 
mk. gotówką, oraz różna biżuterję i zbiegła. Stra- 
ty wymoszą ogółem 25,000 mk. Na ślad sprawczyni 
kradzieży dotychczas nie natrafiono. 

— Przy ul. Hortensji nr. 6 z mieszkania Dory 
Szuldiner skradziono garderobę, bieliznę damską 
i biżuterję, ogólnej wartości 20.000 mk. 

— W sprawie kradzieży u Edwarda Chudasie- 
wicza 260 mk. aresztowano Mieczysława Kowal- 
skiego i Jana Michałowskiego, którzy przyznali 
się do winy. Pieniądze sprawcy kradzieży roztrwo- 
mili. 

— Aresztowano Froima Pulwerna, od którego 
odebrano konia, skradzionego Framciszkowi Obie- 
dzińskiemu we wsi Wielkie Grabowo. ziemi Płoc- 
kiej. Konia przesłano do taboru miejskiego. 


Z sądów. 


Teściowa w opałach. 


Gdy dr. Edmund Karłowicz, po powrocie z 
wojny, objął był w posiadanie swój dawny gabi- 
net, z 2-ch złożony pokojów, teściowa jego p. Kle- 
mentyna Neprosowa, jako właścicielka domu, o0- 
świadczyła przez administratora, że obecnie ko- 
morne wynosić będzie nie»216 mk. lecz 266 mk. 
kwartalnie. 

Zięć, gwoli uniknięcia sporu z teściową, choć 
przed wojną płacił za ten sam lokal 100 rubli, przy- 
<gg Po jakimś OE shik iła podwyżka, 

o i czasie p nowa Ż 
OoN której pał. wyniosło pa 375 aE 

yżkę dr. zgodził i zapłacił i 
sumę 2 stycznia r. b. A Ai 

Ališoi pewnego poranka, po ogłoszeniu 
nowego prawa © ochronie lokatorów, ukazało się 
w bramie „obwieszczenie* z cenami mieszkań, 
wedlug których lokal d-ra wykazany jest w liczbie 
tych, które płacą 250 mk. kwartalnie. è 

Dr. K. pospieszył czemprędzej podziękować 


Nr. 182. 


teściowej za tę obniżkę i, trzymając się jej ściśle, 
zaczął płacić 250 mk. 

Teściowa wystąpiła do sądu pokoju 20 okrę- 
gu (sędzia Jurecki) o zasądzenie jej 125 mk. i eks- 
misję z lokalu. 

Sąd nietylko oddalił powództwo całkowicie 1 
zasądził na rzecz zięcia 70 mk. kosztów, ale uznał, 
zgodnie z rozrachunkiem, że nadpłacone teściowej 
komorne okolo 300 mk. musi być zaliczone zięcio- 
mi na czas przyszły. 

Oburzenie teściowej nie miało granic. 


Grodzisk, 


Wybory do Rady Miejskiej. 


Wynik wyborów do miejscowej Rady miejskiej 
jest następujący. na 24 radnych miejskich wybrane 
z listy P. P. S. 13 tow.: Łobaszewski, Redel, Cie- 
sielski, Olszewski, Łukaszewska, Witkowski, Fijał- 
kowski, Orłowski, Pawlak, Łukaszewski, Uliński, | 
Zytura, Ludwiczak. 

Bund 2. 

Z Narodowej Demokracji 4. i 

Z listy N. Z. R. — 2. z 

Z listy Sjonistów — 8. 

Wybory burmistrza i ławnika odbędą się po 
15 maja, naturalnie wybrani będą tylko pepesowty. 

Miejscowa endecja przygotowuje się do sabo- 
tażu a w następstwie do obalenia niewygodnej dla 
nich Rady miejskiej. Kawał ten im się nie uda. 


Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki, Dziś na benefis orkiestry dane 
będą:  melodyjna opera. Verdiego „Otello* 4 
Gruszczyńskim i Polińską - Lewicką, fantazja cho 
reograficzna „Pieśń tańca“ z Zajlichem i Szmol- 
cówną, z muzyką Kronenberga, oraz część kon- 
certowa z Zboińską - Ruszkowską, Jastrzębską i, 
Ostrowskim. 

Teatr Polski. Dziś „Pani chorążyna”. 

Teatr Rozmaitości. Dziś „Taniec przed zwier- 
ciadłem* de Curelfa w świetnem wykonaniu Gry- 
tiez - Mielewskiej, Weryho i Junoszy - Stępow- 
Teatr Mały, Dziś dowcipny „Brat marnotrawx 
ny“. 
Teatr Letni Dziś premjera lekkiej komedji 
Vebera „Kochanek z obłoków* z Fertnerem, Bel- 
liną i Stanisławskim w rolach głównych. 

Teatr Nowości. Dziś „Księżna Czerdaszka* «w 
Orleńską, Walterem i Redem w rolach głównych. 

Jutro po poł. po cenach zniżonych „Baron 
Kimmel“, wiecz. „Jenerał huzarów“ z Walterem’ 
w roli głównej. 

Teatr Praski, Dziś wznowienie dramatu Za 
polskiej „Sybir“. 

Teatr Powszechny. Przedstawienie na cel do: 
broczynny. 

Teatr Qui pro quo“, Program składany z udzią» 
łem Strońskiej, Zabiełło, Zaremby, Kuncowiczą 
i innych. 

Czarny kot. Jednoaktówki Rujwida. 

Miraż. „Śledztwo”, ezkio de Flers'a. 

Argus. Program aktualno - satyryczny. 
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Najwspanialsze arcydzieło sezonu I 


w keea z 
wstrząsające] 
tragedji życio- 


woj w 6 część. 


silniejszych atletów świata, 


Wzruszający dram. ży- 
ciowy w 6 akt. ze słyn. 
duńską artystką 


L. Kier w roli główn. 


Krym.-detekt. dram. franc. w 5 
(stan. osob, cał.). Nadm., że ost. 

serja przew. swą treścią wszyst. 
dotychczas widziane obrazy, 


Fotograficzne kupuje, prac! 
najwyżej. Skład fotograficzny, 
Marszałkowska 89. 869 


Lakiernicy i kalłgrafi cechowi 


i nie cechowi pro- 
szeni są o przybycie w niedzielę 
1i Mają r. b. punktna! nio o godz. 
il-ej rano do lokalu Zgromadzeń 
Rzemiesiniczych Kopernika 41 w 
celu omówienia ważnych spraw 

J 


1906 


Częšć l „Czarna ręka przysyła wy- 
rok śmierci. Il. Napad na córkę kró- 
1a Antymonu. 
IV. W podziemiach, 
V. Okradzenie skarbca i ucieczka 
herszta. VI. Katastrofa, 


Ja niżej podpisany przepraszam 
ogół związku robotników przemysłu 
mięsnego za publiczne ubliżenie temuź 
ogółowi dnia 6 maja I9i9 r. w Hali przy 
ulicy Koszykowej. 


Wiec Nauczycielstwa 


średnich szkół żydowskich 
w sprawie warunków pracy na rok szkolny 
1919/20 odbędzie się (. 4». ? ° w sobotę o godz. 


Ządza ZOMSIY żródło tez 


Sensacyjny dra- : 
mat w 6 częściach 
włoskiej fabryki | 

„Glorja“ i 
z Mare Banardem 


IL Bal maskowy. 
Dziesiąty upiór. 


w roli głównej, 
brodawki ! skórę zgru- 1% 
białą na podeszwach bez- 

powrotnie i bez bólu 

MAP. KOWALSKI“ 
1689 : 


Precz z papierosami i cygarami I 


używajcie tylko pastylki 


„NIEPAL% 


Cena pudeika Mk. 6-— 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 
Baczność | Prawdziwe tylko B. Klaskiego z marką tabod; 


pSłoń“, 


1 poważaniem Antoni Stapiński. 


ard 
e—a 


ca |(l rano w lokalu $towarzyszenia Handlowców 


gir ki ślubne złote, srebrne, 
Ą pierścionki, kolczyki, 
zegarki, budziki, ceny nizkie. 
Przyjmuję reperację tanio i do- 
brze. Magazyn jubilerski, Gut- 
macher, Smocza 21. 1847 


Przeczyłaj | 


Nauka 
kabały z kart. 
soby „Lenormand“ — „Th 
oraz dokładny sennik. Cena 38 


(Zielna 25). 1881 


mama znak 


* i wybór okryć, różne” 
Fry ) Wielki go rodzaju kostju= 

mów, płaszczy, ostatnie fasonyy 
kolory. lunki z mianga 
i powierzonych materjałów. Naj- 
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Prośby Mestia. SRO w, 
= y; 


sprawy ` jedna marka 
eszno 88 „Henryk*. 18-7 
pi aioli prunelowe od 25 mk, 
d płócienne od 18 mk. 
Nalewki 9, front, lvl 


mk. Dodatek: 48 kart ilustro 
wanych. Sprzedaje Szyller- Szko|- 
nik, autor prac naukowych, przyj- 
mujący osoby pragnące poznać 
charakter, ujemne, dodatnie stro- 
ny. Ważniejsze zdarzenia życia, 
Piękna 2, mieszkania 12 róg 
Marszałkowskiej. 1899 


tańsze źródło! Br, Unkiewicz, 
Hoża 54—-. irti 
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noezeni portrecisci* Złota 10. 44 
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